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"Kraków 28 października. 
Dążność “ dualistyczna coraz. wyraźniej 
występuje w Węgrzech i zaczyna abit, 
iedeń. W obozie starokonserwatywnym ra. 
dzą przeto osłabić dualizm kompromisem ; 
w obosie centralistów chcą sobie wynagro- 
„to wyłączenie się Węgier większem 
eniem odrębności innych. prowincyj; 

w obozie; federacyjnym. panuje, maiemani 
| amla grupy krajów, zrównowa- 
Łonoby "wy królestwa węgierskiego, 
b6 i ono y jedną taką grupą; Czesi 
sądzą, że zjednoczenie Słowian w Austry 
sprowadziłoby rozkład Węgier na podstawi 
marodowości, a wtedy Madziary znaleźliby| : 

się w mniejszości; Niemcy wreszcie rad 
pr 'w Rzeszy niemieckiej punktu oparcia 
skowi węgierskiemu. Gdybyj 


Hi 8, jeszcze doświadczenia za mini- 
sterstw i ickmeciąon, znaleźliby się 
także cy «alecający nawrócenie Wę- 
gier siłą > zasymilowanie ich z pap 
podlaha i d A: kracyi. 


chcemy powiększać liczby, lekarzy 


w mt kryzys, jaką przechodzi monarchia ; 


| 


ani też ubiegać się o mie nowej jakiej 
metody leczenia, chociaż towi lekarze 
AŚ wagł zarzucają nam Ri ekanie się do|. 

odków sympatycznych, okrzyczanych ja- 
ko gusła i przesądy. Kraj nasz przeto nie| 
bierze bezpośredniego udziału w tem kon- 
cilium, zwłaszcza, że patrzą nań zewsząd 
z ode rzeniem i nieufn Arr Wie on tglko,| 
że część i to znaczna kał leczenia spadnie 
na niego, jak spadała dawniej, ilekroć nową! 
jakġ=przedsiębrano próbę. “Gdyby jednak, 
porzucono wszystkich lekarzy, których ex | 
perimenta i lekarstwa okazały się artro 
sakodliwszemi aniżeli samą choroba, i o-. 
stawiono ją samej natarze, możeby . najsna- 
dniej powróciło zdrowie. Znanym jest w 
medycynie stan chorobliwy powstały z prze- 
sycenia lekarstwami. Ażali nie jest taki stan 
w Austryi? ażali te ciągłe experimenta i 
przymusowym sposobem zadawane lekar- 
stwa nie zaszkodziły jej organizmowi? Zo- 
stawić wszystko” naturze, to jest naturalne- 
mu rozwojówi, dać jak największą wolność 
indywidualną «i „ogólną, narodową i i polity- 


czną, a zwolna wrócą siły i wszystkie or- |o znacznie 


s on? ża krocej 
R oM ANS 


uczciwej. | kobiety *) 


F. 


Gniewasz się na mnie mój, ojcze wielebny ;; ła. 
jesz mię za lenistwo, nazywając je prostą niewdzię- 
cznością ; 'wyrzucasz mi, że przez trzydzieści mie: 
sięcy nie, miałeś ode mnievani słówka. Surowość 
twoja. zasmuca mię.  Zmiłuj się , "nie podejrzywaj 
mego serca, a tylko oddalenie obwiniaj. Qzyliż po- 
ważna Izabela (tak nazywałeś mię zawsze) mo- 
toby izapomnieć; ile ci, dłużna? Przecież tylę lat 

yłeś, mi radą, jarowia moją wyrocznią, przytuł: 
kiem dla moich strapień — dopóki, żołnierz ko- 
ścioła, „nie. poszedłeś, walczyć 'w lasach Kanadyj. 
skich. O jakaż to Ae Eag dzieli. nas, od siebie | 
Pomiędzy tobą a mną ocean i burze. Napróżno 
myśl moja An do ciebie z pytaniem — nikt 


nieodpowiadał, krom szumu dzielących nas odmę- 
tów. Ksiądź i Kobieta zawsże będą na łasce fier, 
wszej lepszej niespodzianki. Bye” to może, 


fuszył sobie, że z takiej Bi o potrafisz ki |; 
u łódką mojego życią? OjcżE mój, jeżeli chććsz 
żebym ci zdała rach nek z tych trzydziestu mie 
sięcy , to R powiem, "żem ję: iza ma waléd 
z lósem; a czy podobna z mieć 


jwi Austry- 
ackiem, za miesiąc Listopad 2 złr. 35 c] 


£ 


zobwiajnwoa). 
iwowie póty 10: centów. : 


||gana MOD swoją POWIE działalność 


a wszystkię fankcye odbywać się będą re- 
| gularnie. 


Pominąwszy powyższe porównanie i spro- 


| wadziwszy rzecz do jej należytego tłóma- |o 
czenia, przypomnieć wypada, że poc 


kraje składające monarchię miały dawne 
Czasy swoje prawa, swoje: ustawy, jak BWO- 
ie obowiązki - i swoje ciężary, że nie o 


[1848 r. ani od 1864 r. datają ich swobody|. 
i wolności, „a przecież. monarchia austry 
jacka powstała właśnie skutkiem tej swojej 


|| dedentralizacyjnej natury," tą swobodą pro] 
| "ineyonalną, 0 wyjąwszy Galicyi i Wene- 
cyi, reszta krajów dobrowolnie mia 
pod berło. domu panującego; w Anstryi 
śnienie. dopiero awobód, chęć ujednostajnie- |) 
nia różnorodnych części, "zamiast wiązania ich 
wspólnością interesów, dawanie rzewagi 
sztucznie aklimatyzowanym żywiołom, u 
tworzenie kasty; rządzącej, a nawet rządzą 
cej narodowości, stały się przyczyną lobe} 
ónego stanu, do którego naprawy rozmai- 
tych doktryn politycznych ludzie 'powóły- 
wani,. coraz to nowemi organizacyami, €0- 
raz to. nowemi. systematami popisywali się, 
a jak dotąd bezskutecznie. 

Nie będzie: wtedy ani dualizmu, ani cen- 
tralizacyi, ani federalizmu , lecz coś takiego, 
ġa co nie ma ńazwy, bo naturalne formy 
niepotrzebują „szukania nazw i obejdą się 
be definicyi, a tylko sztuczne i skombino+ 
wane łamigłówki polityczne wymagają ja- 
kiegoś osobliwego nazwiska i tytułu, Jak 
była dawniej Austtya? nikt o to w Kii 
nie pytał, a jednak była, Ta z przeszłości 
nauka powinnaby posłużyć na przyszłość za 
jeee 


 KORESPONDENCYA GZASU. 


Lwów 27 iere ea 


(2) Całe wczorajsze posiedzenie Rady miejskićj 
zajęty rozprawy dosyć ożywione nad jednym tyl- 
ko, mianowicie $ 44 pierwotnie, a obecnie po wy: 
paszezóniu kilku początkowych z rzą‘ 
dw $ 36 statutu miejskiego, orzekającym o skła. 

dzie Rady miejskićj. : Licsba ata radnych ustano- 
wiona w prójekcie statutu, wydała się niektóry 
pp. radnym zbyt wielką w stósnakui «= ladńoś 
aa, Lwowa i w porównaniu z liczbą członków 
reprózentacyi innych miast monarchii. Za zmniej: 
szeniem liczby członków Rady ze sta na ośmdzie- 
ze przemawiali pp. Rajski, Henigsman. Żywszą 
toli dyskusya rozwioęła się nad drugim ustę, 
taga paragrafa, według którego w liczbie sta 
dnych, ma zasiadać piętnastu starozakonnych a 
ośmdziesięciu pięciu, Ari chrześcian. Liczba ta 
ustanowiona dowola e, nie oparta na żadnój pra: 
wnój, mogącój ją usprawiedliwić podstawie, wy: 
wołała modyfikujące ją wnioski ze stroay pp. sta: 
„akonoyah 'ezłońków Rady dopominających się 
liczebnie udział w reprezentacy) 


jak na spowiedzi. A czy nie: cófniesz jej swojej 
miłości, czy ją: uznasz ża swoją ? to pytanie. Sły- 
szę, jak mówisz: 1 toż:to ona? i toż owe dziecię 
umiłowane ode mnie? Ojcze! proszę. cię 0 wyrozu- 
miałość.  Czemużeś: przed wyjazdem swoim losów 
nie zaklął ? Ozemużeś burzom nie rozkazał. omijać 
mię ? czemuś 'nie „powiedział naszym skałom i do- 
linom : ` ukryjcie ją w swojej /zaciszy, i powróćcie 
taką, jaką wam zostawiam?! 

Pamiętasz „ostatnią naszą rozmowę... . Dzień ten 
pamiętny, mi, na wieki.... Słońce miało się ku 
zachodowi , słońce jesienne. Chodziliśmy sam na 
sam w wielkiej alei ogrodowej. Opowiadałeś mi 
o swoich zamiarach”, o bliskim wyjeździe, o tru- 
dnościach misyi, 0 niebezpieczeństwach mogących 
cię spotkać, o obyczajach Indyan, i o nieznanych 
ziemiach dokąd cię powoływał głos Boga. Mówi- 
łeś z zapałem; w oczach twoich błyskał ogień 
pobożnego zapału, w oblicza malował się spokój 
duszy umiejącej nad sobą panować. Słuchałam cię 
i myślałam sobie, że łatwiej jest raz odważyć się, 
niż czekać, przyjemniej poświęcić się, niż popaść 
w zapotnienie. Wyobrażałam sobie długą twą 
podróż, widziałam cię, jak przybiwszy do lądu 
zaraz zapuściłeś się w 'głąb puszczy, sam jeden, 
tylko z Bogiem twoim, któremu pokornie ofiaro- 
wałeś czekające cię trudy i niebezpieczeństwa. 
Wtenczas to upojona przyszłością twych cierpień, 
ilekroć rzuciłam „okiem na otaczające nas skały, 
niezmienne świadki mojego życia, i na te żółknie- 
jące buki szumiące wieczornym wiatrem, rwało się 
A= EHA A z„piersi i konało na ustach. 

Usiedliśmy nakoniec na. kamiennej ławeczce. 

„„Drogie dziecko m mówiłeś do mnie — przykro 
mi rozstawać się z tobą. Jedno co łagodzi smutek 


dl” nganani na 


=== AR R nc Pc 


miejskićj dla ludności starozakonnój reids Pier | 


Kraków: 29- Października —vNiedziela. 


Rok 1865. 


Prenumeraię przyjmują: 2 


W Krakowie: Bióro A 


etlik Wollzeile 22. — Na I 
Frankfurcie 


wiu: p. J. 


Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 


dministracyi „ 
p na dole, tudzież wszystkie yt pocztowe austryackie. 

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rddzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego ra 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, ża następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmhjią: we LWOWIE w Ajencyi „Ozacu” 
p Ignacy Hereek Plac Halicki Nr 1... — iednłu p. 4. 


w wi 
cyę i Anglię w Paryżu p. D. Płeński, 


Bonlevard du Prince Eugène, 95. — tylko ogłoszenia zań: w Wiedniu, w Ham- /*.- 

nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — — | 
p. 4. Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. G. E. © ” 
Daube $ Comp. — w Lipsku p. Henryk 1a nc — w Wroeła- 
ke et my 


Na tem ach rozprawy i przystąpiono do 
wszy w tym przedmiocie przemówił p. Dubs, a| głosowania, przy. którem upadły wszystkie wnio-| 
w obszernćj wypracowanćj mowie zwrócił uwagę |ski uiezgodne z projektem statutu, a paragrat w 
uajprzód na to, że od r, 1848 zniesione zostały | całój osnowie, wedłag tegoż projekta przyjęty z0-| rozważonym zamiarze. 


Kraaien SP spółęczeństwo ną rozmaita stany, | stał, zaczem Rada ma się składać ze stu człon- 


achy itp. N 
Je czasu nie ograniczać bynajmnićj składu Ra- 
dy na podstawie różnicy wyznanią, gdy wszelako 
bezwzględne przeprowadzenie zasady napotyka w 
eszkodą jest 
dawna nienfność 
starozakonnćj, 
także zasada, 


Ala: razie pozos 08zcze 
dzieląca padnę FARE arn 
gdy z dragiéj strony; słaszną je 
aby przewaga AREK członków r 
powiadała liczebnój przewadze | 
więc, ażeby na podstawie ż lic 
ka Tudności nstanowiomo liczb 
miejskićj starozakonnych, a że fi 
SRO do „chrzęści jskiój we Lwowie mą się 

1 do.3 przęto jeżeli Rada będzie się składać 
e sta członków, wniósł p. Dubs, aby w nićj za- 
siadało trzydziesta atarozakonnych., 

Do tego. wniosku przystąpił p. Henigsman, o 
świądczając, że lubo czaje, iź tęm uwłacza zasa: 
dzie, -leGz- że nznaje przeprowadzenie bozwzglę: 
dne zasady również jak i p. Dab4 za rzecz nie: 
praktyczną w dzisiejszym stanie fzeczy, przeto 
prosi, ażeby liczbę członków starozakonnych w 
Radzie miejskićj powiększyć, a nie wątpi, że z 
czasem za lat kilkanaście liczba ta znoważ eig 
zwiększy pod naciskiem dacha czasa. 

(Przeciwko temu wystąpił p. raday Boezkowski 
utrzymując, że od r. 1848 duch./czasu poszedł 
wstecz, kraj nic nie nzyskał a zatem i żydom nie 
można dozwalać na żądqe rozszerzenie swobód, 
Zdaję się, że pod duchem czasu rozumiał p. Bo; 
czkowski reakcyę polityezną w Auastryi za rządów 
Bacha. Tak przynajmoićj się zdawało ile ze słów 
p. Boczkowskiego wyrozumieć się dało, słowa bo: 
wiem jego przedstawiały taki chągs zmąconych 
wyobrażeń, niejasnych myśli i błędnych wniosków, 
iż tradno było zoryentować się w tym labiryncie, 
i wyciągnąć treść właściwą. Odpowiadali p. Bocz. 
kowskiemu pp: s Aa i Henigaman, co 
dosyć czasu zabrało. P.. radny Józef Koliszer 
zwrócił uwagę, że oznaczenie liczby pì d 
człouków starozakonnych w składzie y nie 
ma żadoój prawnćj wy; z równąż dowolno: 


|ścią można by położyć liczbę pięciu łab trzydzie- 


stu. Wobec prawa i ustaw obowiązujących Z! 
w; p 4 e ating ak h Rad h 
o tye 0 arozakonnyc nyc 
wzięli dział w PD. pp. Hofman, Ślaski i 
Wild. Pierwszy dowodził, że nie stósunek licze- 
bny ludności, ale stósunek liczebny ladzi inteli: 
gentnych i dobremi ożywionych chęciami, powi 
nien być wzięty za podstawę w składzie Rad 
mięjskićj wzniósł więc by paragraf ten zachowa 
niezmiennie wedle wnioska sekcyi. P. Slaski rzęk 
że cywilizacya europejska wyrabiała się na pier 
wiastku chrześciańskim, tój cechy miasto Lw ToT 
zrzec się nie może, był więc również za pozo 
niem przy pierwotnie cznaczonój liczbie sg 
sta. Naostatek p. Wild oświadczył, że lú 
ZA najobszerniejszem równouprawnieniem, ere żb 
w postępie dziejów nie ma przeskoków, więc na 
teraz jest za wprowadzeniem do składu Rady 
miejskićj piętnasta starozakonnych, jeżeli Rad 
będzie się składać: z 80 członków, jeżeli zaś u- 
chwalona będzie liczba sta radnych, natenczas 
wnosi, aby pomnożyć w tym samym stósunku i 
liczbę pp, radnych starozakonnych na ośmnastu 
członków, z dodaniem słów „na teraz“ w statu- 


j|aa rezultat głosowania wywierają, jak pP 
|cowski, Darowski, dla czego pp. Rajski 
strowski, którzy w obradach sekcyjnych odmien-| 


eżałoby przeto idąc za tym ea ków, w których liczbie piętaasta starozakonnych. Tego wymaga konsekwentne 


| 


kowanych żądań strony przeciwnój i widocznie! 


Wynik takowy głosowania i uporne; trzymanie, 
się większości Rady na stanowisku nie. mającem 
ściśle prawnćj podstawy wobec zwłaszcza umiar- 


pojednawczego usposobienia starozakonnych, nie 
jest ani politycznym, ani postępowym, a wo 
ogólnie obowiązującćj ustawy gminńćj państwa z 


|roka 1862 zapewne. nie będzie się mógł ostać. 


i|Dziwić się należy dla czego ci właśnie pp. radni 
| Którzy wymową awoją zwykle przeważny Aya 
oda- 


ny postawili wniosek, i byli zdania, że nie można 
postanawiać stósunka liczbowego międży członka- 
mi Rady miejskićj chrześcianami a- starozakonne- 
mi, gdyż takowe postanowienie prawnie usprawie- 
dgliwić się nie da, dla czego ei pp. radni nie wzięli 
ndziała w dyskusyi i nie wyłuszczyli zdania swe- 
go w tym względzie. P. radny Madejski zmuszony 


wyjechać na parę dni na wieś, nie był obecnym! 


na posiedzenia. Uchwała ta wszakże choćby się! 
ostatecznie i utrzymała, nie ma w istocie prakty-| 
cznój doniosłości i żadaego bynajmniój uszczerbku 
ladności starozakonnój miasta przynieść nie może. 
Wszak i dotąd pomimo że piętoastu starozakon- 
nych Rada w gronie swem liczyla, zaledwo po- 
łowa z nich czynnie sprawami Rady się zajmowa- 
la, reszta zachowywała się całkiem obojętnie, nie 
uczęszczając nawet na posiedzenia, a jakież ztąd 
szkody poniosła ludność starozakonna? Czy wcią- 
gu całego czasu istnienia Rady dzisiejszćj zapa- 
dia w nićj choć jedna uchwała na szkodę ladno- 
$si starozakonnćj ? W składzie reprezentacyi cho! 
dzi przedewszystkiem 0 zgromadzenie jak naj- 
więcój sit intelektualnych, jak największej liczby 
mężów przejętych dobrem gminy a nie o różnice 
wyznania. | 


Wiedeń 27 pażdziernika. 


— r. Mylne są doniesienia dzienuikarskie, jako- 
by br. Hubner stanął jaż w „Rzymie. Br. Hilbner, 
jak wiem to z najpewniej szego źródła, bawi 
w Szwajcaryi, gdzie zatrzymał się w przejeździę 
do Paryża na wieść o wybucha cholery w tem 
mięście. Aby nie narazić sięna nudy kwarantann 
br. Hübner, wykreślił Paryż z programatu ni 
podróży. 

Dziś dopiero ks. Grammont w pałacu minister- 
stwa spraw aGranioznych „ody zaproszenie do 
współadziała w owej komi+ 
syi sanitarnej mającej; sz zebrać w Stambule. | z 
Odpowiedź. nstna, którą książę odebrał, przychyla 
się do projekta uskiego. 

W sferach tutejszej hante fiaance powtarza si 
esi |zaów, i to tym razem wielką stanowczością wieś 
o zamierzonem wystąpieniu br. Larischa z mi 
sterstwa. 


Wrocław 27 października. 
i Gabinety mocarstw naczelaych nie wielu mają 


obrońców w sprawie wytoczonej przeciw senato 
frankfurckiemn. Ogłoszenie autentycznej osno 


cie, któremi zastrzeżona zostanie możność dalsze-| dotyczących not mie złagodziło złego wrażenia, 


go ' późniój liczby stój rozszerzenia. 


rząła. zrozpaczonego ojca, Zaraz AŚ. ZEE CYGANA R N | BM własny ból 
się ukoił: „Cheę żyć dla niego, zawołałaś —. chcę 
mu. być pociechą życia.“ Miłość nauki, b Say 4 
w samotności zamieniły się u niego w nałóg; a 
tyś mu wyperswadowała, że jego nawyknienia są 
twojemi i razem z nim zakopałaś się w niedostę- 
pnej ustroni, On kocha cię, upaja się twojem szczę- 
ściem. Jedno słówko, jedna skarga ust twoich 
wystarczyłaby do zmiany trybu życia, byle tobie 
dogodzić; ty jednak panując nad sobą, nie dałaś 
mu nigdy poznać, że czegoś pragniesz; a tak ukry- 
łaś przed nim poświęcenie się twoje. 

Odtąd szczęśliwość ojca twego starczyła ci 
Za wszystko, gorycz spełnionego obowiązku upa- 
jała cię słodyczą. Dzisiaj marzenia, tęsknice, nie- 
pokoje wionęły jak mgła, i w duszy twojej spokój 
zamieszkał. Dziecie moje, za cóżbym cię miał 
chwalić? Czyste serca dążą ku dobremu, jak wody 
rzek do morza. Dlatego jeźli nie bez žalu przy- 
chodzi mi opuszczać cię, to bez niespokojności; 
albowiem podług wszelkiego podobieństwa los twój 
już ustalony. W miasteczku, gdzie spędzasz, zimy, 
i w tej odludnej wiosce, gdzie przebywasz wiosnę 
i lato, nie ma żadnego mężczyzny godnego ciebie, 
któryby mógł się posunąć o twoją rękę. Zapewne 
słodycze małżeństwa pozostaną ci obce, równie jak 
troski, kłopoty i zawody, przywiązane częstokroć 
do tego stanu; mimo tego taka kochająca dusza 
jak twoja, nie 'dozna ani czczości , ani nudy, za- 
wsze bowiem znajdzie godny siebie przedmiot : 
Bóg, ojciec twój, ubodzy. — to cię zajmie i wy- 
starczy”,... A podnosząć ręce do góry, zawołałeś: 
Panie! pobłogosław ten kwiatek wyrosły na pustyni, 
który przeminie niepostrzeżony od świata! 


Tak mówiłeś ojcze, mój. A teraz śmiemże ci wy- 


oko, = a, oz koleje spray toczącej ję Si tego rozstania się,: że. nie jestem ci. potrzebny. | znać, jaką odpowiedź dawałam ci po cichu? Oto 


> weż tego, więc dobrze. Jak bij, 
tide całą ci duszę otworzy. Walki swe i sła: 
bości, porażki i wątpliwe zwycięstwa, opowie ci 


radą, jaką nauką mógłbym ci służyć, żebyś 


przesadzone „twoje pochwały, trapiły mię; czułam 


J 
tak i dziś pekao swem. już nie odgadła, 'To też,nie nau-|w, nich żądło skrytego 'pastwienia się nade mną, — 


łem. cię niczego. „Niewinność twoja: nie. znała | Czy. podobna myślałam sobie, abyś mię na wskróś 
żadnych próżności, ani maksym tego świata.  Su-|przeniknął? Czy umiałeś wszystko wyczytać, co 


| rowy obowiązek, miłość dziecinna, kierowały twemi |leży na dnie mojego serca? Ażaliż ten pokój, tą 


*) Przez p. Cherbuliez z Rev. des deux Mondes, |krokami. Patrząc na' umierającą matkę, gdyś uj. |szczęśliwość,.. jaką „odmalowałeś ,, „rzeczywiście są 


które sprawiła pierwsza o nich wiadomość. Gabi- 


moim udziałem ?  Jakto! nie znalazłeś tam ani 
westchnienia, ani żalu, ani marzenia ?.. Ojcze mój 
powiedz, czy się nie mylisz ?“ 

Otóż to odpowiadałam ci; ale tyś mię niesłu- 
chał. Słońce znikło na widokręgu; trzeba się było 
pożegnać. Odprowadziłam cię aż do bramy wjazdo- 
wej — i tam, słuchając szelestu oddalających się 
twych kroków, zaczęłam wierzyć w nieszczęście. 


RL. , 


Pierwsze dnie po twoim odjeździe wydawały mi 
się nieznośnie długie. Aczkolwiek nawidziny twoje 
nie bywały zbyt częste, jednakowoż powtarzały się 
w pewnych terminach. Cieszyłam się na nie, ocze- 
kiwałam ich, i to należało do zdarzeń życia. Zresztą 
(nie gniewaj się), zawsze przybywał z tobą gość 
niewidomy — oto nowinki ze świata, które umiałeś 
taki dobrze opowiadać. Rzadko . pobożność umie 
przybierać formy tak wdzięczne, tak ujmujące jak 
u ciebie; wątpię nawet, czy w twoim zakonie, któ- 
ry sadzi się ma to, aby religię słodką uczynić, 
znajdziesz równego sobie. Żeby ci już dobrze do- 
kuczyć , dodam, iż żaden ze świętobliwych. mężów 
nie był więcej od ciebie obeznany ze, sprawami 
tej. ziemi; kochasz ten biedny. padół taką miłością, 
że niebo nie ma prawa zazdrościć. © czemże nie 
gadaliśmy ze sobą! Drobnostki, fraszki, nawet na- 
sze. toaletowe gałganki, wszystko dostarczało przed- 
miotu — przyznać ci bowiem muszę,‘ kochany 
księże, iż umysł twój lubi wnikać w szczegóły, i 
z tej strony wiele masz w sobie kobiecości. Naj- 
bystrzejszy mężczyzna lubi uogólniać, sumować; 
interesuje się całością , ogromem; a jedne tylko 
kobiety znają się na wartości szezegółków. 

„Odtąd — zawołałam — wszystkie dni moje będą 
do siebie podobne, Zamknęły się wrota, i nikt już 
przez nie nie wejdzie.“ I przyszedł mi na myśl 
ten węgłarz, co na swojej, budzie węglem napisał: 

„Tutaj nie się nie dzieję.“ — Długi czas nie mo- 
głam bez wzdrygnienią patrzyć na to krzesło z poô- 
jręczami, gdzieś zwykle bweżh kz: 


— 


ks. O0- 


net pruski ao o to dbs, przynajmniej nie tłóma. 
czy się z zarzutów prasy niezawisłej. Co zrobił 
to zrobił, zapewnie nie op ra lecz w dobrze 
Nie wypada mu się więc 
cofać, lecz iść" dalej, tak dałeko jak będzie można. 


ostępowanie i go- 
dność państwa pierwszego u, zwłaszcza wo- 
bee tak podrzędnego przeciwnika. 


Przeciwnie postępuje gabinet austryacki. Wziął 
sobie do serca zarzuty prasy i odmowną odpowiedź 
senati frankfurckiego ; tę ostatnią mianowicie dla- 
tego, żę jest jednobrzmiąca z przesłaną do gabi- 
netu pruskiego, chociaż nota jego tak się wyra- 
żuie różniła od pruskiej. się więc, jak 
może, że zrobionego kroku, dając do poznania, że 
tylko konieczność położenia zmusiła go do tego, 
i że dalekim jest od jakichbądź gróźb lub popie- 
rania żądań swych nadzwyczajnemi środkami. 

Trzeba przyznać, te postępowanie gabinetu pru- 
sziego jest kosekwentniejsze. Dać komu policzek, 
potem zapewniać, że się to stało, nie skutkiem jakie- 
goś zagniewania, lecz z wyższych pobudek i w 
przyjacielskiej myśli, i dziwić się i grow urażać, 
że spoliczkowany tych względów nie rozumie, lecz 
odpowiada ua sam fakt, to postępowanie takie nie 
przekona nikogo w Niemczech, że gabinet anstrya- 


«ki lepiej jest usposobiony dla małych państw 


związkowych, strzegących swojej legalnej udziel- 
ności politycznej, aniżeli gabinet praski. Owszem, 
opinia publiczna surowiej sądzi Austryą niż Pru- 
sy, bo te przynajmniej nie obwijają w bawełnę te- 
go, na co Się raz zdecydowały. Przyszło też już 
do tego, że to, €o się w Niemczech dzieje i to na 
co się zanosi, sądzone jest nie wedle intencyj ga- 
binetu wiedeńskiego, które mogą być jak najlepsze, 
łecz wedle dość otwarcie wypowiedzianych dą- 
żności gabinetu praskiego. Kto wie, czy nie ta 0- 
koliczność spowodowała nareszcie ogłoszenie owej 
urzędowej deklaracyi w Wiener Abendpost, że Au- 
strya nie przestała być niemieckiem państwem, i 
że stosunki jej do Niemiec tak wysokiego są zna- 
czenia, równie ze wźględu na jej wewnętrzny roz- 
wój, jak na jej stanowisko w porządku świata, że 
nie o zwolnieniu lecz tylko o wzmocnieniu i utwier- 
dzeniu tychże może być mowa. 

pg R organu, o którym mówię, 
zrobił tu ni e wrażenie, i powtórzy go zape- 
wne dE Leb europejska. Byłoby błędem 
przypuszczać, Że e wyrazem pewnego wzmo- 
żenia się Austryi c wał "foto aetas i polity- 
cznem uznaniu, zwrócony jest przeciwko 
czny m niemiecko hegemonicznym dążnościom po- 
lityki praskiej. Tego demonstracyjnego charakte- 
ru artykuł rzeczony nie ma; ałe jest on bardzo 
wymownym dowodem, że przewodniczącą myślą 
w heso polityce mocarstw naczelnych w Niem- 
czech - lag dualizm. Myśl ta nie dziś dopiero 
powstała, bo rzeczywiście była już od 1815 roku 
w E aighe niemieckiej panującą. Ala dziś, jak się 

aje, przeznaczona jest odziać się w realniejsze, 
nad zrosłe i lopiej uorganizowane ciało. Po pró- 
bach hegemonii ryw: ącej, Aaea g polu 
jedności Niemiec, począwszy od parlameniu frank - 


farekiego aż do zjazda rm rd odbytego pu nic 
wodnietwem Cesarza anstryackiego w kfar- 


| fcie, naczelne mocarstwa niemieckie przyszły do- 


przekonania, że tylko kondominat może być przy- 
szłą formą panowania ich w Niemczech. Myśl ta 
dojrzała w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej. Dą- 
żności tryady niemieckiej, dążności aneksyjno- 
anionistyczne Prus, dążności historycznego tesar- 
stwa z naczelnictwem Aastryj, dążności bun- 
destagowego status quo z wyłącznem prezydyum 
agstryackiem, muszą zejść z poła rachu polity- 
cżnego. Wraz z niemi muszą być usunięte, a przy- 


Co się zaś tyczy „mego drogiego ojca, tak jest 
zawsze zajęty, że nie miał nawet cząsu tęsknić za 
tobą. Przypominasz sobie, dla czego kupił wioskę 
Lóuveau , gdzie mieszkamy — bo mu się przywi- 
działo , że na tej wzniesionej płaszczyznie zakoń- 
czonej "jarem, musiała kiedyś stać gallo-romańska 
willa. 

Budynki i grunta nabył tamio, i zaraz wziął się 
do kopania. Długi czas nie mogąc nic znaleźć, do- 
póty Świdrował i świdrował, aż w końcu znalazł 
swych trudów nagrodę. Siekierka, czerepki, rozbita 
amfora — to był wstęp — niebawem odkryła się 
cała willa. Czy przypominasz sobie mieszkańcze 
Kanady, ten entuzyazm antykwarza gór Jura, kiedy 
ci kazał ręką dotykać starożytnych głazów powią- 
zanych. rzymskim cymentem , kiedy w głębi pod- 
ziemnego sklepu pokazał ci freski tak świeże, 
jakby malowane wczoraj ? Odtąd sprzyjało mu 
szczęście, i w tydzień po twoim odjeździe zrobił 
odkrycie przechodzące wszystkie jego oczekiwania. 
Słyszę głos jego, woła mię — biegnę co tchu. 
Blady był jak chusta. — Ojcze mój! czyś chory? — 
Lecz on, jakby się obawiał, bym nie spłoszyła 
czego, zawołał: cicho ! i drżącym palcem wskazał 
na marmur wyglądający z ziemi, Uspokoiwszy się 
nieco z. pierwszego wzruszenia, kazał ustąpić ro- 
botnikom i własnemi rękami jął odgrzebywać zie- 
mię. Pokazała się ręka, potem głowa, dalej kawał 
draperyi, koniec skrzydła, słowem prześliczny po- 
sąg wysóki na trzy stopy i wybornie zachowany. 
Z wyciągniętą szyją, wlepionemi oczyma, zostawał 
przez chwilę w zachwyceniu — żadna matka z wię- 
kszą czułością nie patrzyła na pierworodne dziecię 
w kolebce, jak on na ten posąg. 

— To Nemezis! zawołał, prostując się, Patrz 
na te skrzydła, na tę szlachetność czoła, na te 
bujne kędziory ocienione wieńcem narcysów! Iza- 
belcii, uklęknij przed tym obrazem 'sprawiedliwo- 
ści starożytnej, i uściskaj ojea,* majszczęśliwszego 
z ludzi. — W upojeniu radości kazał zwołać wszy- 
stkich dworskich, żeby” ptzypatrzyli się odkryciu. 
Nemezis ! Nemezis! krzyczał mój ojciec na całe 
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najmniej powstrzymane w działaniu swem wszy- 
stkie te organa, które głównej dążności naczel- 
nych mocaratw stoją w drodze. Przedstawienie 
zrobione w Frankfurcie, to pierwszy dopiero krok, 
za którym pójdą inne. 


Paryż 25 października. 


2 Z powodu jednej uwagi, zrobionej przez wa- 
szego wrocławskiego korespondenta, lubo nie wiem 
z pewnością, czy się takowa do mnie odnosi, muszę 
nadmienić iż ja nie powiedziałem nigdy i nigdzie, 
jakoby p. Bismark przyjechał ta z projektami ja: 
kieja wielkiej polityki, mogącej na podstawie no- 
wej i wielkiej idei inaczej ugrupować oświecone 
mocarstwa europejskie. Nie wiem dokładnie, jaką 
miarą mierzą wrzekomy jeniasz p. Bismarka w Pru- 
siech, ale ta jeszcze nikomu na myśl nie przyszło, 
mieć go za wielkiego człowieka, ani nawet za 
męża stanu na wielką skalę. Ta każdy jest prze- 
kenany, że jego polityczne idee nie są ani obszer- 
ne, aui głębokie, i że wszystkie jego polityczne 
dążności razem wzięte, jak co do swej obszerno- 
Set nie przekraczają linii Menu, tak pod względem 
awej głębokości nie oszą idei. wzmocnienia 
teraźniejszego królestwa Prus. Myśli takie, jak no- 
we ngrupowanie mocarstw europejskich w tym 
wysoko moralnym celu, aby dachowi chrześcijań- 
skiej oświaty nadać staaowczą przewagę nad dąż- 
nościami azyatyckiego despotyzmu, lub zgoła, i- 
deom postępowym Zachodu. nad przesądami Śre- 
dniowiecznego absolutyzmu, myśli takie są mini- 
atrowi pruskiemu zupełnie obce. Z takiemi proje- 
ktami on ta nie przyjechał i nigdy nigdzie nie po- 
jedzie. Ale tu rozumieją, że p. Bismark, palony 
żądzą zdobyczy, w środkach nieprzebierający, w 
postępowaniu zuchwały, a przytem niedbający o 
żadne wyższe zasady, mógiby w danym razie wejść 
w każdą kombinacyę polityczną, jeżeliby mn ta- 
kowa pożądane przyniosła korzyści. To jest wła- 
ciwy kluez do wyjaśnienia tej tajemnicy, co by- 
ło przedmiotem konwersacyi p. Bismarka z Cesa- 
rzem. Odgadując tę tajemnicę; ztym kluczem w rę- 
ku, a według skazówek otrzymanych od osób zbli- 
ska na tę sprawę patrzących, powiedziałem już 
kilkakrotnie i dziś to samo powtarzam: że celem 
podróży p. Bismarka jest porozumienie się z Fran- 
cyą, w jaki sposób, do jakiego stopnia i za jaką 
cenę mogłyby Pruay przywłaszczyć sobie ziemie 
zdobyte na Danii; ale nie było i nie jest wolą 
Cesarza wchodzić z Prusami w kombinacyę tak 
drobuostkową, bo nawet materyalae korzyści, ja- 
kieby Francya odnieść mogła z tej umowy. zPru- 
sami, nie są dla miej dostatecznym powodem do 
zmienienia tego stanowiska, jakie w obec Niemiec 
zajmuje. Jeżeliby Cesarz zdecydował się do przed- 
sięwzięcia nowej polityki w obec Niemiec, do cze- 
guby go tego rodzaju umowa koniecznie zmusiła, 
a do czego w gruocie swoich przekonań rzeczy- 
wiście jest skłonaym, to zrobiłby ou to tylko na- 
tenezas, gdyby załatwienie kwestyi szlezwicko-hol- 
sztyńskiej 8 się i punktem wyjścia i zarazem 
rękojmią ianego a korzystaiejszego dla Francyi 
ngrupowania mocarstw europejskich. Tak postawi 
jem tę sprawę — a stąd się okazuje, iż p. Bis- 
mark przyjechał tutaj wcale nie z wielkiemi, ale 
przeciwnie z bardzo małemi projektami— a jeżeli 
przy tej rozprawie A gra zostały myśli iatotnie 
wielkie i plany rozległe, to poruszyła je Francya. 
I na tem, o ile wiem, jeszcze dzisiaj rzecz stoi: a 
jeżeli byłem zdania, że te wielkie myśli w nic się 
rozpłyną, chociaż wcale nie jestem zdania, jakoby 
nie były na czasię, to właśnie dla tego, że p. Bis 
mark ani swojemi wpływami, ani swoją powagą, 
ani nawet swoim rozumem do takich myśli nie 
dorósł, Co się zaś tyczy samejża myśli ugrupowa- 
nia calej oświeconej Europy przeciwko Rosyi, to 
także nigdy nie powiedziałem, jakoby ona była 
myślą kr: ty nawet jakoby była myślą osób 
rządowych : . zastrzegłem wyrażnie, że taka 
myśl polityczna daje la doga sg słyszeć w kołach 
osób poważnych i oświeconych, a rozmyślających 
cokolwiek głębiej pad obecnem położeniem euro- 
pejskiego Zachoda. Takie polityczne idee, choćby 
rząd istniejący wcale ich nie dzielił, choćby nawet 
były wprost jego zasadom przeciwne, będę zawsze 
w moich korespondencyach podawał: jestom bo 
wiem zdania, że obowiązkiem korespondenta jest 
nie tylko powtarzanie zaszłych wydarzeń lub zdań 
wyczytauych w pismach publicznych, co zwykle 
pierwej od niego przynoszą dzienniki, ale także, 
oświecanie każdoczesnych położeń zdaniami ludzi, 
przedewszystkiem takich, którzy dziś są u władzy, 
leez przytem także i takich, którzy lubo dziś sto- 


gardło. — Nemezis! Nemezis! powtarzał za nim 
pastuszek Janicot i płakał z radości, sam nie 
wiedząc dla czego. Wydobyto posąg i zaniesiono 
z procesyą; w kilka dni potem ustawiony na po- 
stumencie zajmował honorowe miejsce w tym przy- 
bytku, gdzie ten najniewinniejszy i najzacniejszy 
z ludzi, zgromadził starożytne urny, naczynia, fi- 
gurki, owoc długich poszukiwań, podróży i wy- 
datków. 

Po takiem zdarzeniu mógłżebyś dziwić się, wie- 
lebny ojcze, że tak prędko pocieszono się po twoim 
odjeździe ? 

Odkrycie to i nadzieja zrobienia nowych odkryć, 
tak przywiązała ojca mego do Louveau, że chciał- 
by tu zimować. 

— I cóż stracimy — mówi mi — jeźli nie po- 
jedziemy do miasta? Dziesiątek suchotniczych pla- 
tanów stojących w szeregu. na małym placyku, 
kilka nudnych obiadów, kilka partyj wista, dużo 
plotek i komerażów , tuzin trudnych do pozbycia 
się 'natrętów, a nadomiar ziewające towarzystwo .... 
Zostańmy lepiej, moja królowo, w tym cudnym 
jarze, gdzie wykopujem arcydzieła. Czas nam mile 
ubięgnie podal od natrętów i głupców — a na- 
wet, humor znajdę tu swobodniejszy do napisania 
rozprawy, o której będą miały co mówić obie 
półkule. 

Pozwoliłam sobie zrobić mu uwagę, że ten nasz 
cudowny jarek niebawem zasypią śniegi, że kome- 
raże małego miasteczka niegorsze od wycia gło- 
dnych wilków, że wreszcie w miasteczku X., gdzie 
zwykle spędzamy zimę, nie ma się co obawiać 
natłoku. wielkiego Świata — lecz widząc go zako- 
chanego w tym projekcie, przestałem nacierać, cho- 
ciąż ciągły widok sosen budził we mnie tęsknotę 
za, temi platanami. 

Zimę przebiedowaliśmy jako tako. W pierwszych 
miesiącach spadło tyle śniegu, że przez cztery ty- 
godnie nie można było nosa pokazać, a zapasy 
nasze tak się wyczerpały, że przez dziesięć dni 
nie było w domu ani cukru ani kawy. — Pomijam 
ustawne wichry i dymiące kominki, które nam do- 


ją na stronie, jednak są powagami i mocą swojej 
iatelligencyi torują drogę przyszłości, na których 
przekonania i rząd sam zwrąca zazwyczaj uwagę, 
a którzy za rok lub za lat kilka mogą przyjść 
sami do władzy. Tym tylko sposobem możaa 
przedstawiać wiernie polityczne czynności takiego 
uwłaszcza mocąrstwa, które samo uznało potęgę 
opinii publicznej, zrozumieć trafaie, dla czego rząd 
w tej lub owej sprawie taką drogą iść mosi, a 
inną nie może, odgadnąć często, jak się w obec 
tego albo owego wypadka zachowa, i w ogólacści 
oświecać z daleka te drogi przyszłości, na których 
rozwijają się zwolna losy państw i narodów. Nie 
potrzebuję, jak sądzę, dodawać, że cały ten ustęp 
kładę tu mie dla próżnej chętki polemizowania 
z szanownym korespondentem wrocławskim, któ 
rego naukę i logiczne rozumowania wysoko po- 
ważam, lecz w ogólności dla tych czytelników, 
którzy nie czytają, lecz przerzucają gazety, a wy. 
prowadziwszy w pośpiechu z jakiejś na pół schwy- 
couej myśli dowolny wniosek i wziąwaszy go za 
jakąś zapowiedź, czekają potem czy się takowa 
sprawdzi. A gdyby byli czytali z uwagą, to byliby 
wiedzieli, że ona nie potrzebuje sprawdzenia, bo 
sama w sobie jest faktem, donoszącym, mie że to 
albo owo się stanie, tylko że takie a takie myśli 
są o tej lab owej sprawie 'w tych albo w owych 
sferach w obiega. 

Niekorzystne wrażenie, jakie taj sprawiła dy- 
plomatyczna interwencya Austryi i Prus w Frank- 
farcie, zaczyna się co do Austryi cokolwiek łago 
dzić. Rząd tutejszy pojmuje lepiej niż każdy inny, 
że Austrya nie może dopuścić, ażeby agitacya po- 
lityczna w Niemczech przybierała coraz obszer 
niejsze rozmiary i nabierała znaczenia; ma ona 
dość do czynienia z agitacyami inaych narodowo- 
ści m siebie i nie może jej to być obojętnem, czyli 
i jakie oparcia stronnictwo konstytucyjne niemie- 
ckie, rozagitowane także dziś w- Anatryi, zoala- 
ałoby w Niemczech. Dzisiejszy Constitutionnel, lubo 
cie ujmuje tej kwostyi z tej strony, jednak idąc 
za Gazetą Augsburską łagodzi znaczenie tego kro- 
ka ze strony Anstryi. Widać stąd, iż u góry nie 
myślą jeszcze z tego powodu zmieniać dobrego u- 
sposobienia dla tego mocarstwa, co jest potrze- 
bnem choćby tylko dla trzymania na wodzy pana 
Bismarka. Lecz niemniej przeto krok ten nie przy- 
czynił się tutaj do podniesienia nważania dla Au- 
stryi, bo nikt tu nie może zrozumieć tak daleko 
idącej uległości dla Prus ze strony państwa, ma: 
jącego dwa razy tyle przestrzeni, dwa razy tyle 
mieszkańców i dwa razy tyle bagnetów. Co gor- 
sza, interwencya ta sprawiła jeszcze niekorzy- 
staiejsze wrażenie w tutejszych kołach finanso 
wych, z któremi p. Beke właśnie traktaje po- 
życzkę. Trafaie powiedziano: że kapitał stał się 
teraz konstytucyjnym. Krok ten, na pozór tak dro: 
bny i niemający Żadnej bezpośredniej styczności 
z fiaansami, zepsuł teraz prawie zupełuie rozpo- 
częte ta układy fioansowe, a to tylko dlatego, że 
jest przeciwny konstytucyjnym zasadom. Sądzę, że 
sprawozdanie z rozmowy z p. Rotszyldem, posła- 
ne przez p. Beke przedwczoraj do Wiednia, przed- 
stawiło właściwe znaczenie interwentyi frank. 
furtskiej w bardzo jaskrawem świetle. Życzyćby 
należało, ażeby to peta took posłużyło za na: 
uszającą skazówkę dla dalszego zachowania się 
Anstryi w sprawach niemieckich. = 

Nie powiem wszakże, ażeby nie można sobie 
robić dobrych pod tym względem nadziei. W ta- 
tejszych KR: rządowych zaczyna tworzyć się 
przekonanie, że Austrya za żadną cenę nie odda 
Holsztynu Prusakom. Ze strony Austryi rzucono 
tu myśl załatwienia na tej podstawie kwestyi 
szlezwicko-holsztyńskiej, z tym mianowicie doda- 
tkiem, że jej gabinet wszedłby w danym razie 
w układy o zupełne wcielenie Szlezwika do Pros. 
A że zasadą Francyi jest koniecznie odcięcie czę- 
ści półaocnej Szlezwiku, od czego w razie li do 
tej kwestyi ograniczonych układów z pewnością 
nie odstąpi: więc można tu sobie już odrysować 
myśl, według której mogłaby być ostatecznie za- 
łatwioną ta sprawa. Zapewne, że p. Bismark nie 
zechee na tak obciętym Szlezwiku poprzestać i 
będzie się miotać przeciwko temu ma wazystkie 
strony: ale... że Prusy o wojnie mogą tylko pi- 
aać i mówić, lecz dobrze wiedzą, że jej ani prze- 
ciw Francyi, ani przeciw Austryi podnieść nie 
mogą, więc nie pozostałoby im nie jak na tem 
poprzestać. i 

Zmiana ministeryałoa w Anglii w rzeczywistości 
mało tutaj obndza zajęcia, tem jeszcze mniej, ile 
że według wszelkiego podobieństwa to ministe- 
rium, które teraz się złoży, będzie tylko przej- 
ściowem. 


Y 


CZAS z Niedzieli 29 Pażdziernika 1865. 


O sprawie rzymskiej znowa ponure zaległo mil- 
czenie, a co się o niej z różnych stron słyszy, 
należy do krainy próżnych domysłów. Rzym od- 
daleniem msgra Merode i kilka inoych urzędni- 
ków tej samej barwy stworzył już prawie nową 
podstawę a jmniej nowe położenie ze swo- 
jej strony do ułożenia swoich dalszych stosuoków 
do kwestyi w zawieszeniu będącej; ale właściwą 
podstawę do jej dalszego rozwoja stworzą 'dopie 
ro uskutecznione wybory do parlamentu, które, jak 
wszystkie korespondencye zapewniają, wypadną 
w duchu nie m spor MPx ale umiarkowanego 
czyli rządowego stronnictwa. W takim razie, być 
bardzo może, iż dałyby się przeprowadzić niejakie 
modyfikaeye wrześniowej konwencyi, którym Ce- 
Barz w ostatnim wypadku nie byłby może prze- 
ciwnym. 

Kwestya noty Stanów Zjednoczonych w spra: 
wie meksykańskiej pozostaje ciągle niewyjaśnioną. 
Wieść o układającej się jakiejś konwencyi po- 
między Stanami Zjednoczonemi a Francyą jest je- 
azeze zanadto głachą, ażeby można coś dokładne 
go o niej powiedzieć. 

Artykuł wstępny Czasu, określający stanowisko 
polskiego narodu w Słowiańszczyźżnie, które śmia- 
ło można nazwać polskim programem, zwrócił tu 
powszechną i pełną zajęcia uwagę. Polacy mający 
w kołach intelligencyi fraucuskiej bliższe stosunki, 


spotykają się z tego powoda z niezliczonemi za: 


pytaniami, i maszą w wielu kwestyach podrzędnych 
do tej » choć ky odnoszących dawać szczegółowe 
objaśnienia. Wozorajszy Journal des Dóbats po- 
wtórzył ten artykuł w całości a dzisiejsza Opinton 
Nationale daje z niego obszerny wyjątek i dodaje 
doń objaśnienia ze stanowiska swoich przekonań 
i politycznych dążności. Wszakże jeszcze skwapli- 
wiej podnieśli go tutejsi korespondenci i rozesłali 
do bardzo wielu dzienników angielskich, hiszpań 
skich i włoskich. Augsburska Gazeta Powszechna 
przyniesie w tych dniach obszerniejszy o tej spra- 
wie artykuł, który, jak mniemam, będzie napisany 
ze stanowiska sprawiedliwości i prawdy. Stano 
wiako historyczne i cywilizacyjne Polaków nie mo- 
że być przez nikogo zaprzeczonem, jak tylko przez 
Rosyan. Nie wiem jakie wrażenie sprawił ten arty- 
kał w kołach tutejszych rosyjskich, które w tej 
chwili są bardzo liczne; ale nie dziwiłbym się 
wcale, gdyby wywołał znanej tendencyi i gwałto- 
wności rozprawy we wszystkich dziennikach ro- 
syjskich. 

Dwór cesarski, bawiący obecnie w St. Cloud, 
ma Bię przenieść do Compiógue dopiero około 10go 
listopada, to jest w tym czasie, kiedy tamże przy- 
będą królestwo Portugalacy. Hr. Bismark jest tu 
oczekiwany w niedzielę; przyjazd jego do Com- 
piegue zaczyna się stawać rzeczą wątpliwą. Gdy- 
by do Compiègne nie pojechał, byłoby to mie- 
wątpliwą skazówką, że na teraz jeszcze nie po 
szwie mu się porze. 

Wieści o nastąpić mającej dymisyi p. Foulda, 
nie mają żadnej podstawy. Załoga w Sztrasburgu 
zostanie w tych dniach wzmocnioną; nie ma to 
jedoak żadnego politycznego znaczenia. 

Cholera nie usteje w Paryżu. Wszystkie sprawo- 
zdania dzienników z jej postępu, są niedokładne. 
Zmiana powietrza nie wywarła na jej rozszerzanie 
się żadnego wpływa. Zdaje się owszem, że teraz 
się jeszczé bardziej rozszerza. tan 
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Wczoraj nareszcie skończyło się przesilenie mi- 
ię mę które tak wielką ciekawość i niecier- 
pliwość w publiczności tutejszej obndzało. Trzech 
ministrów razem upadło: mgr. Mérode minister bro: 
ni, mgr. Piła minister spraw wewnętrznych i mgr. 
Matteneci minister policyi oraz gubernator Rzymu. 
Pierwszy z nich, jak pisałem, opierał się do ostat: 
ka i bronił się do upadłego. Rady dotyczące jego 
zdrowia, usilne zachęty ze strony Ojca Swiętego i 
kardynała Autonellego, by dobrowolnym wyjazdem, 
mającym na cela kuracyą, oszczędził sobie przy- 
krej deatytucyi, list prywatuego sekretarza Ojca 
świętego oznajmiający ma, iż kardynał Sekretarz 
stanu ma odtąd podpisywać wszystkie papiery na- 
leżące do jego wydziału, — słowem nie zgoła nie 
mogło go przekonać i skłonić do wycofania się 
w sam czas. Odmówił wyraźnie i stanowczo po- 
dania się do dymisyi, chciał ministrem pozostać 
wbrew wszystkim i pomimo wszystkiego, dając 
tym sposobem gorszący przykład niesubordynacyi 
i pozwalając wielbicielom swoim legitymistowskim 
zagorzaleom zwątpić o czystości pobudek, jakiemi 
się rządził, a w każdym razie o pokorze swej 


kuczały. Niewygody i przykrości nie robiły żadne- 
go na ojcu moim wrażenia; Nemezis zastępowała 
mu te niedostatki; nigdy jeszcze nie był tak we- 
sołym, cóż dziwnego, że i ja cżułam się wesołą. 
Ranek przechodził mu na układaniu rozprawy o 
willi gallo-rzymskiej ; on dyktował, ja pisałam. 
Wiadomo ci, że kiedy dyktuje, ciśnie się mu na- 
wał pomysłów, z czego powstaje taki zamęt, że 
z niego nie może wybrnąć ; wtenczas przybywam 
mu w pomoc i niekiedy umiem ten kłębek rozwi- 
kłać. Wieczorem, po obiedzie, zasiadaliśmy w ba- 
wialnym pokoju; ojciec mój na etażerkach stawiał 
wtedy przed sobą dwie urny greckie, które ubó- 
stwia, a które są ozdobą jego muzeum. Ty sam, 
wielebny ojcze, podziwiałeś tę amforę o czterech 
uchach, ozdobną ćzarnemi figurkami na tle żółta- 
wem. Jakież to cudne rozmiary! jakie czyste a 
śmiałe kontury! jaka wysmukłość linij! a jakie to 
śliczne, jakie urocze postacie tych dwojga dzieci, 
które kapłanka przypuszcza do świętych tajemnic! 
Lecz jeśli się nie mylę, zawsze miałeś więcej po- 
ciągu do tej małej bronzowej urny na trójnogu 
z lwich szponów, której pokrywa przedstawia czte- 
rech jeźdźców czwałujących około niedźwiedzicy. 
Mnie, przyznam się, amfora więcej się podoba. 
Mój ojciec nie odkrywa się ze zdaniem, tylko na- 
pawa się widokiem, ubóstwia i milczy. 

Kiedy się już dobrze napatrzy i nasyci swemi 
urnami , dobywa książkę z kieszeni, i rozciągnąwszy 
się na sofie, tłómaczy mi kilkaset wierszy Z ją- 
kiego greckiego poety, a nareszcie, żeby wszystką 
wyczerpać roskosz, każe mi siadać do fortepianu 
i grać jaki kawałek z Mozarta, jedynego z wiel- 
kich mużyków, który zdaniem jego, był czystej 
krwi Ateńczykiem. Napróżno wtedy wyjecie Jurań- 
skie wiatry; napróżno trzęsiecie szybami i sztur- 
mijęcie w ściany! Ojciec mój obojętny na waszą 
wściekłość. Skrzyp zardzewiałych chorągiewek na 
dachu, szczekanie psów na podworzu, szum ponu- 
ry sosen, zgoła wszystkie te dzikie odgłosy nie 
miały do jego uszu przystępu. Słuchać Mozarta i 
patrzyć w urny greckie! — oto w czem rozpły- 


wała się jego dusza. Czasami tylko zrywał się 
i konwułlsyjnie zacierał ręce ; co było oznaką najwię: 
kszej radości, nieznanej, jak sądzę, tylko samym 
Hellenistom. 

Jeżeli mam ci prawdę wyznać wielebny ojcze, 
tedy równie jak on kochałam się w tych dwóch 
urnach greckich, tylko kochałam inaczej. Patrząc 
na nie dziwne budziły się we mnie uczucia. Cza- 
sami z czcią dla tych arcydzieł mięszało. się uczu- 
cie litości. „Biedne wygnanki!* myślałam sobie, 
drzące od zimna 'marzycie o błękitnym niebie Atty- 
ki. Cóż mogą mieć- wspólnego z wami nasze mgły, 
nasze sosny Śniegiem okryte, nasze powietrze bez 
woni i barwy? One mi też często odpowiadały : 
Uchodźmy ztąd! I odlatywałam wraz z niemi. Oj- 
ciec mój, który za młodu spodróżował Grecyę, 
mógł się myślą przenosić w te urocze krainy kie- 
dy zapragnął. Ja zaś, co nigdy nie byłam w Gre- 
cyi, wyobrażałam ją sobie na mój sposób, czyli 
raczej dwie te urny przenosiły mię na jakieś pola 
Klizejskie, gdzie gubiłam się wraz z niemi. Wi- 
działam tam szafirowe morze. nakrapiane złotem i 
purpurą, a Ściśnięte malowniczemi brzegami, na 
których śród zielonych laurów widać posągi z ko- 
ści słoniowej, szeregi kolumn, naczółki - świątyń 
połyskujące lazurem i złotem, marmury jakby 
w nich życie grało, gaiki oliwne, wonne powiewy, 
pieśni, tańce, urocze draperye, życie swobodne a 
pod miarę, dusze słodkie a razem namiętne, cno- 
ty uwieńczone pięknością, mędrców złotoustych, po- 
wabnych szałeńców, bóstwa wyrozumiałe i spoufalo- 
ne... Co też ja plotę! Ilekróć dałam się porwać 
wyobraźni, zdawało mi się, że kiedyś, w niezmier- 
nie odległej przeszłości, widziałam to wszystko na 
własne oczy, co teraz. gonię po kraju marzeń. 
Uśpione wspomnienia budzą się we mnie — i po- 
równywam się do śpiącej księżniczki... w zaczą- 
rowanym zamku... Zaledwie nieznany gość prze- 
stąpił próg jego, czary straciły swą władzę — i 
wszystko naraz ożyło... 

Pewnego wieczora, w miesiącu lutym, ojciec mój 
odezwał się do mnie w te słowa, dotąd mi pamię- 


chrześciańskiej i kapłańskiem posłuszeństwie roZ- 
kazom Głowy kościoła, gdyż monsignor Merode 
jest kapłanem, chociaż z gwałtowności jego niktby 


się tego nie domyślał. „Wszyscy mówią, że wy- 


jeżdźam, powtarzał śmiejąc się głośno, a ja sam 


jeden o tem uie wiem.* Niewiadomość ta na do- 


re mu nie wyszła. Onegdaj w wieczór otrzymał 


bilet z sekretarstwa stanu podpisany przez kardy- 
oala Antonellego, następnego brzmienia: 


„Jego SŚwiętobliwość zważywszy: zły stan zdro- 


wia Waszej Ekscelencyi raczył go uwolnić (esone- 


rarła) od urzędu pro-ministra broni i wyznaczyć 
mu miesięcznej pensyi szkudów sto (1,000 złotych 
pols.)* Jakoż ta pensya, jakkolwiek szczupła, w 
sam Cza8 prayohodai, bo się monsignor Mérode 

ożył, straciwszy co tylko posiadał. 
Bilet kardynała Anutonellego piorunem spadł na 
ministra broni, który nie przypuszczał nigdy, aby 
Papież mógł przyjść do takiego kroku, i dla tego 
tak zawzięcie odmawiał dobrowolnego podania się 
do dymisyi, coby mu było przecie siła upokorzeń 
i nieprzyjemności oszezędziło. Wpadł om w roz- 
pacz, utracił niejako przytomność. Po długiej nocy, 


doszczętnie zu 


spędzonej w bezsennych cierpieniach moralaye 


wczoraj rano blady, . wzruszony i drżący zwołał 
wszystkich araędników podwładnych sobie, tudzież 
wojskową starszyznę, i głosem stłamionym, prze- 
rywanym łkaniem oznajmił im, że ież uwolnił 
go z urzędu, podziękował im za gorliwe współ- 
działanie i pożegnał na zawsze. P. Mario, pierwszy 
urzędnik ministeryum, wyraził mu nadzieję oglą 
go jeszcze na wysokiem  dostojeństwie. 
„Gdzież tam! zawołał monsignor Mórode, czyż to 
podobna, kiedy dzienniki piszą o moie, żem skradł 


dania 


milion siedm kroć stojtysięcy szkudów ?*... I po 


kazał mn korespondencyą rzymską w Gazzetta di 
Milano potwarz tę zawierającą. Jestto w rzeczy sa- 
mej niegodziwe oszczerstwo, bezinteresowność bo- 
wiem byłego ministra broni wszystkim wiadoma, 
i z ogromnych sum co roztrwonił ani grosza sobie 
nie przywłaszczył, skoro, jak rzekłem, został bez 
grosza. Opuściwszy ministeryam wrócił do Waty- 
kanu, gdzie jako podczaszy i szambelan Ojca św. 
ma prawo mieszkać. Wszyscy sądzili, że po tak 
bolesnej przeprawie niebawem Rzym opuści. Owóż 
owylili się, gdyż wyjeżdżać wcale się nie zabiera, 
i wie doskolałe, że zostając w Watykanie zdoła 
óżniej wpływ swój dawniejszy od. 
zyskać. Kardynał Antonelli objął tekę broni, alo 
podobno tymczasowo tylko, i zdaje się, że jatro 


prędzej czy 


lab po jutrze ogłoszona zostanie nominacya mini: 


stra broni świeckiego. Mówią, że nim zostanie p. 
Mazio. Na prośbę kardynała Antonellego książę 


Torlonia bierze na siebie wszystkie przedsiębior- 


stwa. mgra. Mórodego i spłaci jego długi. Takie 
dobrodziejstwo kardynała, boleśniej znów dotknęło 
dumnego prałata niź najnieprzyjaźniejsze postępki. 
Upadek jego pociągnął za sobą upadek mgra. Pila 


ministra spraw wewnętrznych, który był się przy- 
czynił także do zgnby Faustego przyjaciela kardy- 


nała Sekretarza stanu. Zastąpił go monsignor De 
Witten, mało dotąd znany, ale, jak twierdzą, wiel- 


kich zdolności prałat. Mgr. Piła zaś otrzymał w za- 


mian urząd audytora kamery Apostolskiej, który 
nadaje temu kto go sprawuje bezpośrędoie prawo. 
do kapelusza. Dawny audytor kamery monsignor 
Giannuzzi usunięty zupełnie z urzęda bez dalszej 
promocyi. Usunięcie zaś monsignorą Mattenccego, n 
i Mé 
rodego a do przyjaciół kardynała Sekretarza sta 
nu, spowodowane było całkiem innemi względy. 
Mgr Mattencci zostaje po dawnemu wice- kamer- f 
kościoła, a za rok 
obiecano mu kardynalski kapelusz. Następcą jego 
w zarządzie policyi jest monsignor Randi, delegat 
- sprawie- 
1 czasy 


który należał zawsze do przeciwników mgra 


liagiem jętego rzymskiego 


z Civitavecchia, używający sławy wielu 
dliwego i niezłomnego człowieka. 

zjednał on sobie względy i szacunek Dworu rzym- 
skiego, 


monsignora De Witten, a mgr. Bella, da- 


wny delegat z Pesaro i Urbino, klerykiem kamery 


apostolskiej. 


Giornale di Roma, ogłaszając wczoraj powyższe 


tne: „Mój Boże! jacyśmy” szczęśliwi,” nieprawdaż 
dzieci moje? Nie mieniałbym się na szczęście na- 
wet z Cesarzem chińskim; ależ bo dobrze rzecz 
rozważywszy nie masz nie prostszego i łatwiejsze- 
go nad szezęście. Dziś rano ubierając się przyszła 
mi do głowy ta uwaga, że największą klęską ludz- 
kości jest pomięszanie pojęć.: Z tego to źródła ro- 
dzą się szalone ambicye, i głupia próżność.: Kto 
jasno widzi, ten szczęście znajdzie nawet w takim 
zakątku jak. nasz, byle ze swoją Izabęlką. 

— Zapominasz ojcze, rzekłam, 0 szczęśliwych 
wykopaliskach, o rzadkich Elzewirach, 6 urnach 
greckich... 

— To tylko dodatki, — grunt — Izabela. 

— Zdarza się przecież, że dodatek przeważy 
nad gruntem. 

— Tylko mi nie docinaj moja droga; czy chcesz 
żebym tę amforę potłukł w kawałki? Lubo wiem, 
co ona warta, jednakowoż bez ciebie. wykopaliska 
te nie miałyby dla mnie tej wartości. 

— Być może, jednakowoż nie mówmy tak gło- 
śno 0 naszem szczęściu. Nemezis słyszy nas, a ona 
jest, zazdrośną. 

— Proszę eię nie obmawiaj mi mojej Nemezy — 
przerwał z zapałem, i prowadząc mię przed posąg 
rzekł: przypatrz się dobrze, i powiedz czy ma wy- 
raz złośliwy ? 

— Nie wiem... jednakże te zakątki ust, te 
brwi... 

— Bynajmniej nie mają surowego wyrazu — a 
jeżeli go mają, to dla wiarołomeów, dla pysznych, 
dla wielkich zbrodniarzy — a my przecież nie na- 
leżymy do tego gatunku. Sam nasz poczciwy mi- 
syonarz przyznałby to nam. Wiem, że dobroduszny 
Herodot pobajał jakieś ańdrony o zazdrości bo- 
gów, ale go trzeba dobrze zrozumieć. Cóż to jest 
ta Nemezis? Oto wszechmocna reguła, która każdą 
rzecz sprowadza do właściwej miary ; wszystkie bo- 
wiem istoty mają wytknięty swój los, niechże więc 
nie przekraczają go. Na nieszczęście natura nasza 
ma ogromny pociąg do nadużyć. | im i 


8 gdy zniewolił dwie francuskie fregaty wo- 
jeane do poddania się przepisom kwatantanny i || 
słyszeć nie chciał o żadnych wyjątkach. Delegatem 

w Civitavecchia na jego miejsce zostaje przeniosiopy 
u takiegoż urzędu we Frosinone mgr. Seapitta; do 
Frosinone zaś udaje się mgr. Perieoli delegat z Viter- 
bo, gdzie go zastąpi monsignor Santacci, dawny de. 
legat. z Aseoli. Mgr. Giordani, kleryk kamery apo- 
stolskiej, mianowany audytorem Roty na miejsca 


rządu — w zamian zaś Żadnej promocyi nie o- 
trzymał. Jednakowoż przed sześciu laty tenże 
Giornale di Roma na czele swych kolama ogłosił 
aominacyą belgijskiego prałata. To milczenie jeśt 
bołeśnem i upakarzającem; jest to ostatnia kropla 
goryczy dodaną do kielicha dumnego dostojnika, 
który miał upodobanie żandarmami x 
grozić, a w końcu sam zawołać musiał; . 
aby mię. żandarmami z ministerynm wyprowa- 
dzono! —* M 
Przykład monsignora Merode jest nauczającym. 
Dziś w nocy ma przybyć do Rzymu księtua a- 
rya Leuchtenbergska. © X 


owie, usposobienie dostojne- 
go chorego „w ciągu dnia. oprsadojogo ji o. we- 
sole, w e sen spokojny, R cierpi we 


się zmniejszyło. 

— Najwyższem pismem odręcznem z d. 21g0 
października b. r. N. Pan raczył zamianować Adol- 
fa Brauna radzcę legacyi i sprawującego interesa 
w Frankfurcie nad Menem, radzcą dworu i dyro- 
ktorem kancelaryi gąbinetowej cesarskiej. Równo- 
cześnie otrzymał krzyż kawaleźski order Leopol- 
da radzca dworu i pierwszy sekretarz gabinetowy 
Władysław Tibolth Kocsoba, a to w nznania swej 
długoletniej. a skuteczno o służby. 

— Sądząc z dzienników centralistycznych zda- 
wałoby się, iż opinia w Wiednia oswoiła się jaż 
z dnalizmem, a widząc, że przeciw niemu nie 8, 
e s z nim wchodzi w ukłądy, w. 6 tylko dla 


E aE TA ETATY 


rodowości Anstryi podciągnąć pod swą suprema- 
cyę, ządawalają się połową. - tod 


wszelkiej 


t powtarzamy; A otych ko 
rzenie w umysłach najsprzeczniejszych dotye 
God śl itala 


, 
ale tylko ogranicza pole ich zastógowania, pisząc 
co następuje: ; h 
nJako pocisk, którego ostrze wymierzone prze- 
ciw federalizmowi, przeciw tak żwanemu syste- 
matowi grup, a drzewiec spoczywa na wytężonej 
cięciwie, potężnego, a więc. względnie przynaj- 
muiej jedgostajnego ustroju monarchii, to jest ta- 
kiego ustroju, który onie jednolite Leh z ró- 
waą siłą obejmaje, dualizm jest bezwątpienia cen- 
nym, a do stanowczej wałki w dziedzinię prawa 
państwowego nader przydataem narzędziem. ` 
A dalej: „Jeżeli za Litawą uda się Madziarom 
poszawać hegemonig, to ka oj dążąca do 
w 


pozbawienia Niemców hegemoni ej strony Li- 
tawy wydaje nam się śmiėszn $ bezikuteczną. 
Z tem dwastrounem hegemt m stanowiskiem 


barmonizuje ustanowienie dwóch. zjednoczonych 
parlamentów w Pesscie i w Wiednia*. ` F 
spok 


; oj- 
nem, po tem kombinowania możebności ze środ- 


u 
szem z gotowości anih rotę a iej tm 
dy, choćby pod ak zjędzoczoneaj r WYRAZA 
żelaznym mostem się miał ktoś trzeci, rzecz 
bardzo mataraloa. © 74 = j 


ność i dobrobyt: M dragi zapewnią w Aa- 


Jakaś w człowieku żyłka nieszczęśliwa, 
Ze wszystkich zwierząt on sam, nadużywa. 


Po każdym ekscesie zjawia się Nemezis, i brzy- 
dząc się wszystkiem co miarę przechodzi, co nad- 
użyciem gwałci prawo życia, dzirytem swoim oba- 
la dumne czoła, i' depcąe je w prochu, robi miej- 
sce dla maluczkich i uciśnionych. Ubóstwiajmy Ne- 
mezę, córko moja; ona symbolizuje miarę, spra- 


|wiedliwość wszechmocną. Podług tej definicyi eze- 


góż się mamy od niej lękać? Przecież nie nad- 
używamy niczego; dworek ten nie jest pałacem; 
nasz Janicot nie wygląda na pazia; a od tygodnia 
pijemy herbatę bez cukru; ty jesteś najśliczniejszą 
dziewczyną, atoli nie wiesz: nic o tem; ja się mam 
za wcale uczonego człowieka, ale nie trąbię tego 
z wieży. Nie widzę więc powodu, żeby Nemezis 
mogła mieć jaką do nas urazę; dła tego powta- 
rzam: chcąc być szczęśliwym, dość jest mieć jasne 
pojęcie czem się jest. i 

Wysłuchawszy go, przypomniałam mu dwa wier- 
sze z greckiego poety, którego mi wczoraj tłóma- 
czył: „Strzeż się hazardów losu, któremi Życie 
zasiane; nie masz bowiem Kamyka, gdzieby się sköt- 
pion nie wśliznął.. . .* l GAB( 

— Skorpion! skorpion! ja nie wierzę W skor- 
piony. k ? 
Ku końcowi lutego złagodniały mrozy, śniegi 
stajały. Skorzystałam z tej odmiany i codzień po- 
południu wyjeżdżałam konno na. spacer. ; Pewnego 
dnia kiedym galopowała na mojej Szpaczce po zna- 
nym ci lasku, gdzie tak lubiłeś się przechadzać, 
w niedostatku; skorpiona, spotkał mię wilk. Nastra- 
szyłam. się, atoli zła byłam na siebie za ten strach; 
gdyż wilki jurańskie nader 'Są grzeczne ;„i ÓW 


spotkany, poznawszy się na mnie, ustąpił; z drogi. 


„(Dalszy ciąg nastąpi) 
i VWN i ri Neiti 


AF 


CZAS. z Niedzieli 29 Października 1865. 


AARI chsaniszi I ah aiz! 
AAB ido rozwoja narodowości. Wielka szko- 
dat .raecz zupełnie nieznąna — przynajmniej w Ga- 
icyl. © 

Wśród tej obnstronnej kokieteryi stronnictw o- 
dezwał się przeważny głos męża, głos, który w pu 
blić "zawsze z uszaqowaniem był słuchany. 
Po dłaższem milczeniu br. Karol Zay: odezwał się 
znów w jedoym z dzienników wiedeńskich, aby do 
reszty rozproszyć obawy wywołane niegdyś marą 
dualizmu. Hr. Zay zbyt wiele ma jednak. polity- 
czhego taktu, aby Radą Ściślejszą chciał pocieszać 
pódupadłych na duchu stronnników centralizacyi. 

Obawiacie się — odżywa się do nich — aby sa- 
módzielne: ministerstwo węgierskie nie wyparło się 

gu publicznego. Otóż mylicie się erodze, gdyż 
w kwestyi tej sejm węgierski rządzić się będzie nie 
emi względami, vale miłością ojczyzny, ale 
przywiązaniem „swem do dynastyi, swem sumie- 
niem, awojem.przekooaniem. Obawiacie się, aby 
węgierskie ministerstwo. wojny z odrębną armią 
węgierską nie narażało na szwank wojennej. goto- 
wości monarchii, aby armia za obcym poddmuchem 
przeciw jedności monarchii nie wyjęła miecza z 
odl iw tein; wie rinylicie, bo fójsko we- 
gierskie ulegać będzie rozkazom tegoż samegó 
władzcy, któy 03 Ża wojskiem krajów dzie- 
dzicznych Qw. i tylko Qa władać będzie wojskiem 
węgierskiem, organizować go i wieść do: boju. 
Obawiacie się, aby dualizm nie R. łem więzów 
Sipir, nerogaim i dynastyą. Mylicie się srodze: 
bo “historya dwiadczy wymownie o przekonaniu 
R iż tylko pod berłem Habsburgów wolność 
ziepódległość 'kwitnąć móż6: bózpiecznie. Oba: 
wiacie się, aby Węgrzy używając wolności mie 
przestali: się troszczyć o los konstytucyjnych in- 
stytucyj w jach dziedzicznych, Ale mylicie się 
: bo: rzy czynem i słowem dowiedli i 
dowiodą, iż ło ietytncyj bratnich krajów leży im 
na 8ercn. u 

„W proch więc rozbite wszelkie obawy dnali- 
zmu!* woła z uniesieniem patryotyczoy magnat 
węgiórski, My dodamy: dla Niemców ! 


trzecie dowództwo 
tanta. $ 
J Times obstaja w tych słowach przy prawdziwo- 
ści doniesień swego korespondenta amerykańskie- 
go o nocie p. Sewarda z powodu zamiaru Cosa- 
rza FPrancnzów wynajęcia pułków nabijskich: od 
paszy egipskiego, celem wysłania ich do Meksyka. 

' Przed dziesięciu dniami ogłesiliśmy telegraficzne 
doniesienie naszego korespondenta amerykańskiego, 
odnoszące się do komunikacyi uczynionej Francyi 
przez rząd Stanów Zjedaoczonych z powodu Me- 
kayku. W liście równocześnie przesłanym korespon- 
dent nasz tłómaczy nam, że rząd dg, 20 Ce za- 


przeto nie ma jeszcze reprezen-|starozakonnych 21,400, razem 85,049. Lłszba zatem 
starozakonnych wynosi mało co mniej niż połowę licz- 
by chrześcijan; a liczba niestałych mieszkańców : nieco 
więcej niż połowę stałych, Ta wielka liczba niestałych 
w stosunku do stałych mieszkańców jest pozorną tyl- 
ko, albowiem przepisy wojskowe i pasportowe uwa: 
żsją takie nawet os.by, które długie. lata na jednem 
miejscu zamieszkują, za mieszkańców chwilowo tylko 
przebywających. Z cyfr powyższych widać ogromoą 
a chrześcijan nadwyżkę kobiet nad mężczyzn, a sto- 
sunek ten znacznie jest mniejszym u sterosakoanych, 
labo i-tu liczba kobiet przewyższa liczbę męże yzn. 
Powód tego znajduje się w poborach wojskowych, 
w powstania r. 1863 i wywiezieniu w głąb Rosyi lub 
na Sybir wielkiej liciby mężczyzn a znacznie mniej- 
szej liczby kobiet. , AC 

W ciągu pierwszego pólrucza 1865 r. urodziło się 
dzieci cbrześcijańskich 4152, a starozakonnych 2607; 
u.jednych. i drugich. więcej chłopców niż dziewcząt. 

osunck więć urodzin u starozakonnych jest znacznie 
wyższy do ludności niź u chrześcian, co pochodzi z 
wozesnęgo żenienia się żydów i rzadkiej n nich beg- 
żenności, W tym. samym czasie umarło chrześciąn 
2990 a starozakonnych 933. Zatem znacznie stosuh- 
kowo mniej żydów umiera, a więcej się rodzi aniżeli 
ohrsęścian, Powodu t3go szukać trseba po części w 
tej samej przyczynie, to.jest w rzadkiej bezżenności, 
następńie, w większej troskliwuści atarozakonnych o 
zdrowie w większej ich u klas uboższych wstrzewię- 
żliwości, a wreszcię iw tym bardzo ważaym wzglę- 
dzie, iż dołegliwości moralne rzadziej u żydów się 
pojawiają, a przeto rzadziej działają na stan zdrowia. 

— Dnia A (Ory iag: pogoda zmienna, Ciepło 
doszło do + 10%2 od +- 17,6. Nad ranem dnia 28 
padał deszcz. Barometr ciągle opada, i do Gtej go 
dziny 28 opadł do 323*,,75. Termometr o tejże go- 
dzinie wsksżywat cieplotę =+ 69,8R. 

— W niedzielę dnia 29go października, S. Nar- 
oysa biskupa; w poniedziałek dnia 30go października, 
8.. Marcella papieża. 


AEE RY POOR AEE SAE BB ETE 
Przyjechali do Krakowa od 21 do-28 października. 


HOTEL POLLERA: Rayette Jan kapitan z Wọ- 
gier, Frankenberg Albin kapied, Mfilięr Teodor bu- 
piec a Wiednia, 

HOTEL POD RÓŻĄ: Adolf Rubozyński, Julian wł. 
dóbr z Galicyi, 

HOTEL SASKI: Ksiądz Ludwik Ruczka poseł kra- 
jowy z Kolbuszowy, Paweł Hardon sluchacz medyc. 
a Francyi, L.. Cohostvin kupiea z Lipska, Aleksander 
Gray wojażer z Edynburga, Fryderyk Petzoldt ku- 
pieo z Pragi. 

HOTEL. DREZDEŃSKI: Henryk Tarnau wł. dóbr 
z Dobczyce, hr, Marssal nadporucznik z Gulicyi, Zdzi- 
sław Zaklika s Łopuszna, Alfredyaa Cielecka z Po- 
dola, Joachim Jarochowski z familią ze Sokolnik. 


wiadomił konsula swego w Aloksandryi, że Cesarz 
Franenzów ma zamiat wynająć od paszy egipskie 
go niektóre pułki egipskie lub nubijskie— w isto 
cie armią murczyńską — dla służby w Meksyka, i 
że przeto p. Seward w'depeszy przesłał Francyi 
bardzo energiczne przedatawienia, Wiadomość ta 
uważaną była za kłamstwo, za bezseńs, słowem 
mówiono, że to bąk korespondenta. Oznajmiono i 
niby z upoważnienia poselstwa amerykańskiego 
w Londynie, że żadna depesza tego rodzaja nie 
zostałą wysłaną ; że żadne przedstawienia nie z0 
stały uczynione przeciw użycia Afrykanów; że ko- 
munikacye, jakie konsul amerykański zrobić mó 
swema rządowi, nastąpiły przed dwoma przeszłó 
laty i dotyczą dawnej sprawy: to jest przesyłki 
wojsk nubijskich z korpusem ekepedycyjnym fran- 
cuskim, użytym przeciw Juarezowi. Lecz zdaje się 
toraz, że ci, od których wyszło to uroczyste za- 
przeczenie, nie zadali stbie pracy objaśnienia się, 
zanim się słyszeć dadzą. Mówią teraz w s, osób 
oieodwołalny, że. w skutku świokjo| donfaltośta 
przez konsula amerykańskiego dotyczącego do- 
moiemanego zamiaru Cesarza co do przyszłego 
użycia Atrykanów, p. Seward przesłał depetzę, i 
że sprawa ta stała się przedmiotem sporu pomię- 
dzy obu rządami. Wiadomość podana przez kore- 
spondenta naszego, jest co do treści Swej do- 
kładną, i zajście to dowodzi, jak mało wiary da- 
wać można żaprzeczeniom, które gotowe są 2a- 
wsze spotykać doniesienia, ilekroć te poczytywane 
są za niemiłe. 


EE EA AA JA WEAK 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 28 października. Kilkakrotnie już do- 
nosiliśmy o przedsiębranych restauracych w ktściele 
N. Maryi Panny, które począwszy od zamiaru odno- 
wy wielkiego ołtarza, ciągle się prowadzą z funduszów 
„składanych w pobożaych intencysch, Prócz bowiem 
odnowienia starożytnego obrazu Matki Boskiej Łsska- 
wej i odezyszezenia i odzłocenia ołtarza Pana Jesusa 
ukrzyżowanego, naprawione zostały organy w nawie 
boc.nej lewej; także odnowiono ołtarz w kaplicy Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej. Przywrócono- też (prze- 
piłówaniem) głos wielkiemu rozbiterzn y obe- 
cuie zaś rozpoczęto rzstauracyę ołtarsa ZA aaia 
NMPanny; zuown w kaplicy Matki Boskiej Różańco- 
wej wstawiają węgary kamienne mające wypełnić 
wielkie. okno zewnętrzne; wreszcie zamierzoną jes 
odnówa ołtarza w kaplicy ri Roboty po 
wyższe przedsiębrane bywają z doradą profesora 
szkoły estak pięknych p. Władysława Euszczkiewicza; 
zaś na ornąment okna, o. którym wspominamy, se- 


P. Dronyn de Lhuys posłał na ręce francuzkie 
go chargé d'affaires w Londynie bar. Bande na- 
'stępujące pismo kondolencyjne z powodu zgonu 

lorda Palmerstona. 


Minister spraw zagranicznych do bar. Baude peł. 
nomocnika francużkiego w > Paati s 
Paryż 20 października 1865. 


JWPanie! Cesarz i rząd jego z głębokiem ucza- 
ciem żała dowiedzieli się u żejściu ze sceny poli- 
tycznej znakomitego męża stanu, którego stratę 
Anglia opłakuje w tej chwili. Śmierć jego boleścią 

jawiła się w opinii publiczuej kraju, któremu 

ak świetnie przez dłogi lat przeciąg słażył. Od: 
bije ona się wszędzie, gdzie imie Anglii jest 
znane. 


"TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Zig i Gas. Lwowskiój. 
Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Dawida 
Pollaka o nakazie zapł. Henryce Bokalowej 175 złr.; 
kur. Dr Natkis. — Sąd obw. przemyski Adama Wi- 


słooiiego o wydańym mu pozwie przez p. Wiktoryę 
Tysskowską o ekst. 2400 złp. z dóbr Pakoszówka; kur. 


„ (o się aa tyczy, mieliśmy w wielu ważnych 
okoliczności „spoBobność ocenienia wysokich 
przymiotów, jakiemi obdarzony był lord Palmer- 
ston: z przyjemnością zawsze przypominać 80- 
bie będziemy, ile się przyczynił do ustalenia 


stosnoków zaufania i przyjaźni, jakie od początku | zwolił Konserwator zabytków pomnikowych , zstwier- A taniaławowaki stanowie-. 
drugiego cesarstwa A pa pomiędzy Francyą i| dsejąc uprzednio rysunek przedstawiony mu (ša po- m rsen Atg jo. Moddwiad iod tyń- 
Anglią. -~ TG średniotwem Władzy) przez oech  kuśnierzy,; w =wy- lskim, nówo mianowanego notaryusza Michała Lenar- 


konaniu przekazu testamentowego $. 
skiego, który fandusz na to zostawi 
tynków Śsian kaplic, w których się 


p. Sieczkow- towicza w miejsce notaryusza Thiirmana.— Sąd obw. 
„ Wyrównanie | tarnowski: Aleksandra Rogalińskiego o nakazie zapł. 


e odnawia] Seligowi Fenichel 250 złr.; kur. Dr Rosenberg. _ | 
oby yy y MOAI d. 13 list. wydzierżawienie wyszyn- | 


z baraków, liczba fabryk, wyrabisjących cukier 
z buraków krajowych, podniosła się z 61 w roku 
1840 na 100 w roku 1851, na 125 w roku 1861, 
aa 130 w roku 1862, na 139 w roku 1868, na 
133 w okresie 1863-4. 


w 
w 
a:w okresie 1863-64 reku 15,927,913 ceetn. wied, 
buraków świeżych. 


okresie, użyto iatotnie 14,808,835. ceta. 


jowych w ogólności w. 1850 rokn- wynosił tylko 
153,371. zł, w 1861. roku przepisauo. podatku 
5,707,829 zł, wpłacono 5,759,202-2l., w 1862 ro: 
ku. przepisano 5,750,297 zł., wpłacono. 5,587,838 
zł, w 1803 roku przepisano. 7,334,870 zł., cwpla- |: 
cono 6,989,839 zł, w okresie 1863/64 roku- prze- 
pisano 6,538,907 zł., wpłačono - 6,030,099 zł. Za 
cukier wyprowadzony w ostatnim okresie po ża 
liaig celną, zwrócone 23,406 zł 


zamkniętych przyniósł 13,557,302 ał., podczas gdy 
w roku 1863 przyniósł: 14,153,699 eł., w roku 
1864 dochód był więe mniejszy o 596,397 zł. 

i ć Gaz 


13,3 
że dyrekcga banku austryackiego termia bezwa- 
runkowej wymiany wywołanych jaż z obiegu dzie- 
sięciozłotowych banknot 
banku w 
wiucyach ostatecznie przedłożyła: dla osó 
watnych po ostatni dzień miesiąca listopada r.b., 
a zaś dla kas rządowych po koniec grudnia r. b. 


spieszyć i publiczności wymianę onych ułatwić, 
minister skarbu rozporządził, że kasy zbiorowe 
wszędzie tam, gdzie nie ma osobnej kasy banku 
narodowego, — obowiązane są zgłaszającym się 
osobom wymienić czsrwone dziesięciozłotowe baa- 
knoty i w zamian dawać im nowe, o ile zapasy 
kas onych wystarczą. 


trwająca, zaczycą być klęską prawdziwą. Dzien- 
nik Memorial de la Loire niepokojące donosi wia 
domości o braku wody nie tylko do pojenia by: 
dła, ale nawet i dla potrzeb ludzi. W St. Maurice 
sur-Loire ludzie codziennie spuszczać się muszą 
do studzien i tam w małe naczynia zbierać wodę 
sączącą się kroplami. W Villemontaine wszystkie 
stadnie powysychały. Nawet w Roanne wyschły 


' musieli przy dwósb studniach dających jeszcze 
wodę, postawić przez noc straż, iżby niebrano 
wody ukradkiem. Miejsca nieopodal od -brzegów 
Loiry leżące, 
w rzece tak się popsuła, że jest nie do użycia. 
Ale uie tyłko w departamencie Loiry narzekają 
na brak wody, bo i w wielo innych okolicach brak 
teu mocno uczuwać się daje; sam nawet Paryż 
pre om | jest oszczędnie się z wodą obchodzić. 
wody z publicznych wodotrysków miasta, Polewa 
nie ulie i prome 


"Brójekt drogi 


to 


Szlezwickiego, -a to dla przedsiębrania stósownych 
kroków, by go od osobistych nieprzyjemności 
ochronić. (Staats Anzeiger zamieścił był artykał 
ostrzegający Księcia, że jeżeli się pokaże w Szlez- 
wika, zostanie aresztowany). 

„Kopevbaga 27 paźdz. Dagbladet donosi, że 
minieteryum zebrane jako tajna rada stanu, oświad- 
czyło wczoraj królowi, że nie może przystać R& 
projekt ustawy zasadniczej, wyszły z wspólnego obu 
Izb wydziału. 

Sztokholm 26 października. Na nowo utrzy- 
wnje się pogłoska, że hr. Manderstróm ustąpi, a 
ministerstwo spraw zagranicznych obejmie hr. 
Wachtmejster poseł w Londynie, skoro tylko pla- 
py skandynawskie bardziej dojrzeją. Hr. Macder- 
ström otrzymałby poselstwo w Kopenhadze, a po- 
seł tamęczny Bjórnsterna zostałby przezaaczony 
do Petersburga. 
Loadyn 27 paźdz. godz. 1'/, popoładoiu. Wła- 
śnie co odbył się pogrzeb Palmerstona w obec 
wielkiego tłumu ladu; Dzięki baczności policyi, ie 
zaszło żadne nieszczęście w tym tłoku. Pogrzeb 
był skromny, postępował za nim długi szereg po- 
jazdów. 

Algier 24 października. Moniteur de U Algérie 
donosi: Wielu jenerałów działa równocześnie zna- 
czaemi siłami przeciw Si-Lala', aby bronić poko- 
leń Tellu. Jężeli się uda powstańcom ujść, będą 
musieli przenieść się na najdalsze kresy poła- 
dniowe. 


Co do statystyki przemysłu prodakcyi cukru 


Do opodatkowania podano: w 1840 r. 2,144,800, 
1851 roku 4,905,677, w 1861 roku 14,317,890, 
1862 roku 15,061,438, w 1863 roku 17,818,376, 
Z ilości podanej do opodatkowania w ostatnim 


Podatek kousumcyjny od cnkru z buraków kra 


Dochód z podatku kousumcyjoego w miastach 


Czerwone banknoty na 10 fl. 
Ministeryam bandla reskryptem z 4go b. m. L 
zawiadomiło Izbę bandlową krakowską, 


Nowy gwałt spełaiony został w Warszawie. Sọ- 
dziwy ksiądz Rzewuski, który po wywiezieniu Ar- 
eybisknpa warsząwskiego zawiadował osieroconą 
archidyecezyą jako jej admioistrator, doznał tego 
samego losu; w piątek bowiem 27go w nocy wywiezio- 
no go do Astrachann bez sądu i wyroku, z nakazu 
rządu rosyjskiego, a to, jak mówi Dziennik war- 
szawski, za stawianie opozycyi, za utrzymywanie 
stosunków ze stolicą Apostolską przez pośrednictwo 
Nancyusza w Wiedniu i udzielaniu duchowieństwn 
rozporządzeń papiezkich tą drogą odbieranych, 
wreszcie za polecenie rozmyślne dokonywania wy- 
boru przeorów klasztornych „z wszelką możliwą 
w tym wypadku uroczystością.“ Kapituła kate- 
dralna otrzymała rozkaz przedstawienia rządowi 
kandydata na następcę X. Rzewuskiego. Przed 
parą dniami Dziennik warszawski zalecał dacho- 
wieństwu katolickiemu w Polsce i za wzór stawiał 
roktora akademii duchownej katolickiej w Peters- 
bargu. Gdyby rektor ów był kanonikiem kate- 
draloym warszawskim, możnaby mnoiemać, że prze- 
znaczony jest z góry na następcę po X. Rze- 
waskim. 

Nordd. allg.” Ztg zestawia kroki czynione ze 
strony Prus i Austryi w Frankurcie i księstwach 
Zaelbiańskich dla powstrzymania agitacyi. Dłagi 
czas dozwalano objawiać się bez przeszkody opi- 
nii publicznej, przez dwa lata pozwalano organi- 
zować się, zbierać składki i podbnrzać z Frank- 
fastu ladocść księstw, a nawet wiele rządów nic- 
miecekich wspierało ten ruch; 500 gazet w Niem- 
czech rozszerzało go, a prasa zagraniczna zachę- 
cała go przez mp a E Prusom i Austryi, Dzien- 
nik urzędowy wylicza dłagi taki szereg grzechów, 
a wreszcie szydzi, że naród 40 milionowy zebrał 
w ciągu dwóch lat tylko 400,000 talarów, a księ- 
stwa liczące milion ludności, ofiarował 11 zło- 
tych dla swojego „prawowitego“ księcia. Wszy- 
stko to, zdaniem Norddeutsche allgemeine Zeitung 
jęst prostą komedyą odgrywaną przez stronnictwo 
i i a działające w imie- 


ów o tle czerwonem w kassach 
iedniu, równie jak w filialnych 


o pro 
pry 


Chege nadto zwrot wywołanych banknotów prży- 


Niedostatek wody we Francyi. 
Nie zwyczajaa susza we Francyi bez przerwy 


nie, dotąd niewyczerpane. W Villeret mieszkań 


e też cierpią co i inne, bo woda 


tego też od kiiku tygoani nie puszczają już 


również ograniczyć. musiano. 


nej z Węgier do Czerniowiec. | niemające w Niemczech 


jalnie jej następstwa, stawiając się po nad 'zawi: | oraz pociągnięcie ich szarą barwą , y Dzienniki wiedeńskie donoszą, że ntworzyła się| iu luda niemieckiego. innym artykole dzien- 
przeszłości, z swobodą sądu tem godniejszą | takich restauracyj stósownem. Dokon by sięjbowiem | ku trunków. na terytoryam dworca kolei żelaznej Ka-|spółka, mają | ną celu wybudowanie. kolei, po.|nik ten występuje przeciw przybierania roli pa- 


odnowa całkowicie, a ołtarze odoowione »nslazłyby się | rolą Ludwika; cena wyw. 1662 złr.— Do 16 listo- 
w harmonii z całcścią kościoła. Odnowione lśniące złu- | pada oferty na yyy „tac potrzeb  komisyi mun- 
tem figury i ornamenta nazbyt. odbijają 08] durowej, bljżsse szczególy do przejrzenia w tejże ko- 
tle ciemnych od starości murów; wprowadzają przeto misyi d 

niemiły kontrast dla oka, przywykłego do szarej bar- | ` | 

wy ogółu. Bzczególnie w kaplicy Sgo Antoniego, po 
odzłoceniu ozdób ołtarza powstać 
wnie niemiłą jak ta, która już 
AP ZCE SCT NOŚCI KŻ 
rac mu' libera /akwięconego na: | na tle ścian brudnych. . adłoby tedy pierw, nim 
stępnie do wiać czeniem i ądać Ak dziś przeź |się ółtarź odnawiać będzie w. kaplicy Sgo Antoniego, 


fotom usłagi oddane sprawie porządku w Earopi 
przez wypadki dokonane omy ren sont 
dako pierwszy mioister królowej, głośao on po- 
chwalił myśl, utrwalevia atosuaków Anglii z nami, 
rtf + „ad 


resów materyalnych. Popierał on całą siłą i 


Dochody z podatku konsumcyjnego w roku 1864, 


większą Akta to należą |usnaąć z niej drewniane przystawki i takież wypeł | Departament rachunkowy e. k. ministerstwa fi | 
do bis |nienie misty, Ściany szarą barwą pomalować, a na-|nansów (oddział podatków niestałych) wykończy 


grobki Salomona i błogosławionego Albimontana (Szy- 
mona Białogórskięgo z. Kaszob -|- 1615 r.) właści- 
wie umięścić, Uwagami temi nie ubliżamy bynajmniej 
stósowności i dobroci wykonywanych dotąd w kościele à 
NMPanny restauracyj; owszem, cieszymy się s rich,| Dochód z podatku konsnmeyjoego w porówna- 
| pragnąc. tylko, aby odnowy tam przedsiębrane zlewa | nin z rokiem 1863 zmniejszył się o 5,283,215 zł. 
ły się w harmonijną całość z wnętrzem świątyni. W|(z tego przypada 3,570,199 zł. na podatek od cu- 
końcu tej wzmianki dodać winniśmy, iż roboty po |krn i 1,480,936 'zł. na podatek od wódki). Ogólna 
złotnicze wykonywa p. Antoni Krywult, zaś węgary |cuma dodatków gmianych do' podatku konsum- 
wielkiego okua w kaplicy różańcowej robił rzeżbiars | cyjnego wynosiła 3,002,637 zł, w roku zaś *po- 
p. Walery Gadomski. | przednim 8,212,246 zł 

— Na ostatniem posiedzeniu oddziału archeologii i 
sztuk pięknych w Towarzystwie naukowem krakow- 
skiem, p. Władysław Łuszozkiewicz zdawał sprawę 
a odbytej przez siebie naukowej wycieczki w okolice 
Melsztyna, Czchowa i Rożźnowa. Przedstawił też spra. 
wozdawca plany i przekroje wojennych budowli roż- 
nowskich, wydane przez siebie w drugim poszycie 
Zabytków budownictwa. Na tem zebrania oglądano 
wysałą już z draku drugą część Monografii Mogiły 
(Dyplomatarynsz). b 

=— Jutro w niedzielę o godzinie 6tej po poładnia, 
odbędzie się w kościele S. Anny uroczysta prosesya 
kończąca oktawę naboż:ństw przy grobie patrona Aka- 
demii Sgo Jana. Kavtego. Profesorowie i Docęnci 
Uniw. Jagiell. towarzyszyć będą (jąk zawsze) tej pro- 
cesyi, za którą dawniej postępowali prócz nich, wszy- 
scy nauczyciele szkół i zakładów naukowych krakow- 
skich, oraz profesorowie emeryci. 

— W kościele S. Katarzyny na Kazimierzu odpra- 
wionem dziś zostało nabożeństwo na intencyę wyzdro- 
wienia N. Cegarza Ferdynanda jako szczególnego do- 
| brodzieja tego kościoła i klasztoru XX. Augustyanów. 

— Dzisiejszej nocy, chłopiec, który. się ukradkiem 
dostał wieczorem podczas widowiska na poddasze tea- 
tru do malarni, Spadł na scenę i ciężko się poranił, 

— Wczoraj powrócił z niewoli rosyjskiej g Ner- 
ozyńska p. Józef Czerny, synś, p. Antoniego Czerni go 
obywatela tutejszego, jeden z uajzdolniejszych słucha- 
osów w wydziale filozoficznym naszego uniwersytetu. 

"— Do Hasła donoszą z St. Gallen, że żona porty 
Bohdana Zaleskiego niebezpiecznie chora, My dodamy, 
że p, Zaleska jest z domu Rosengart, rodziny znanej 
w Warszawie, a jako fortopianistka mogła była sta 
nąć w szeregu znakomitszych artystów. : 

— Według urzędowych wykazów, ludność Warsza- 
wy wynosiła w ciąga pierwszego półrocza roku bie- 
żącego 222,906 , a mianowicie chrześcian mężczyzn 
69,175, kobiet 80,954, razem 150,130; starozakon 
uych mężózyzn 35,798, kobiet 36,978, razem 72,776. 
W tej liczbie jest stałych mieszkańców. chrześcijań- 
skich obojej płci 86,481, a starozakonnych "51,375; 
rasem przeto 187,857; a niestąłych chrześcijan 63,649, ' 


Imie lorda Palmerstona będzie do niej przywią. 
zanem, i nie stracimy z pamięci Wspomnienia roli, 
jaką odegrał w okolicznościach tak. wielkiego in- 
teresu pe stosanków Francyi i Anglii. Poczytaje- 
my za obowiązek nasz przyłączyć dowod 
daje j czci, jaką naród angielski tak zbinzkio ode 


oajnowsze wykazy dochodów z podatku konsnm- 
Nr Ro w roka 1864. Następujące szczegóły z tych 
wykazów podajemy według wyciągu zamieszczo 
nego w Gazecie Wiedeńskiej. 


jego pamięci, l 
roszę JW Pama, abyś był wobec lorda Russella 
tłómaczem uczuć Cesarza i rząda JOMości. Ze- 
chcesz zarazem wręczyć naczelremu sekretarzowi 
stanu królowej odpis tej depeszy. 
Przyjm itd, Drouyn de Lhuys. 


sama AJM € TY K 8. 


La Patrie donosi o nadaniu przez Cesarza Ma. 
ksymiliaoa rangi książąt krwi wnukom b. Cesarza 
mokaykańskiego Iturbidy : 

Z powoda rocznicy niepodległości Meksyku, Ce- 
sarz Maksymilian wydał dekret, mocą którego n- 
zania ksigżgtami krwi z tytałem: „Ioh Wysokości“ 

‘h wsuków Cesarza ltarbidy, z których pier- 
wszy ma lat 15, drugi 3 lata. 

„Zmającym kistoryę Meksyka wiadomo, że Itar- 
bida ogłoszonym został Cesarzem „w r. 1822 i że 
w r. 1823 abdykował. ` 

Zostawił on 3ch synów: najstarszy pozosteł bez- 
oi drugi Anioł Itorbida ożenił się z Amery- 
kanką w Stanach Zjednoczonych i ma trzechie 
toiego syna. Trzeci Salvador zmarły przed kilku 
laty zostawił również syna mającego obecnie lat 
15, który odbywa nauki w Kolegium 4. Barbary 
w Paryża. ras 

P. Hidalgo, pełaomocay minister meksykański, 
którego pieczułowitość pełna poświęcenia zastępu- 
Je dla młodego Ttorbidy zmarłych rodziców, oznaj- 
mił mu wysokie dostojtństwo, którego stał Bię 
esur że strony nowego Cesarza ‘'meksy- 

ańskiego. 

Młodzi książęta zajmą n dworu stopień najwyż. 
szy po członkach rodziny cesarsaiej, 

La Patrie donosi następnie © nowym podziale 
dowództwa w Meksyku przeż Cesarza Maksymi- 
liana: 3 OSZ>RZA F 


Cesarz Maksymilian naśludojąc myśl franenską, 
podzielił . terytoryam mekas konkse na 3 wielkie 
dowódziwa. Jedao oddane / zostało jenerałowi 
Donay, Be „poł główną kwaterę w San Luis- 
Potosi, drugie jenersłowi Castagny z główną kwa. 
terą w Duraogu; trzecie jenerałowi Thun, dowódzcy 
kontyr gonsu austryaekiego , który odbył tak zua- 
komitą wyprawę w górach Zapraxtla. 

Jeeuerał Thun nieprzyjął tej wysokiej rangi, 


wioa i mięsa jest tylko pozornie mniejszy, ponie- 
waż w. skutek wydzierżawienia urzędów akcyzo- 
wych w większej części miast zamkniętych, poda- 
tek ten jęst wciągnięty między dochody. „z innych 
przedmiotów,* 

Statystyka produkcyi biwa w okresie 186%, to 
jest od 1go września 1863 do końca sierpnia 1864 
wykazuje, że liczba browarów wynosiła 3,177; 
w krajach koronnych niemiecko - słowiańskich na 
prowiacyi wywarzono 12,432,016 wiader a w 
miastach zamkniętych 1,416,963 wiader, razem 
13,848,979 wiader. Przez granicę celną przywie: 
aiono 6 746 wiader. 

W Królestwie Lombardo-weneckiem wywarzono 
52,263 Soma metriche piwa; z tego przypada 15,410 
som. m. na prowincyę a 36,803 som. m. na pro- 
dukcyę w miastach zamkniętych. 

Przez linię celną wywieziono ogółem 88,880 wia 
der, z tego 74,023 wiader i 985 Qaint. metr, z za- 
strzeżeniem zwrotu podatku w snmie 69,527 ał. 

W Austryi jest 112 browarów, które wyrabiały 
po więcej jak 15,000 wiader. Z tych najznacźniej. 
826 wyrabiały: w Klein - Schwechat- 552,850 wia- 
der, w Liesing 294,800,: w St. Marx 272,600, 
w Brann 179,148, w Ottakriog 168,340, w Hittel: 
dorf 149,778, w Wiedaia (Lichtenthal) 108,700; 
gorzełai było w rucha w Prz 18*74. W. kra- 
jach niemiecko słowiańskich i węgierskich 95,065, 
w Królestwie Lombardo- weneckiem 192. Z tych 
tylko 2,336 opłacały podatek wedłag ilości i' sto- 
pnia alkoholu z nżyciem &parata do wymiaru. Do 
opodatkowania podano: 187,704,999 stopni alko- 
bolu, tadzież 1,301,422 wiader zacierów wszelkie 
go rodzaju, ód czego przypadło podatuu 13,931,595 
air. W Królestwie Lombardo-weneckiem podano do 
opodatkowania 147,863 stopni alkohola i 10,857 
Soma metr. zacierów, z eżego przypadło podatka 
konsumcyjnego 23,130 „złr. 

Spirytusy sprowadzone z zagranicy przyniosły 
podatku 64,481 złr., zwrócono ząś za wyprową- 
dzone za limię celną 425,898 złr. 


pA 
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Gaz oraa „Gospodarstwo, przemysl | banda. | 


ZZO REPO 


° Wykazany w roku 1864 dóchód'z podatku 6d| 


koby komisya wydziału stałego z 36 członków 
złożonego uchwaliła wczoraj ożywić na nowo w 
Niemczech organizacyę narodową, nadmienia N. 
Frankf. Ztg, że komis 
cu zebrała się, a to głównie po to, aby naradzić 
sę nad kilkoma podaniami o wsparcie. 


de Bórsenkalle nadmienia z powodu artykulu Wie- 
ner Abendpost o stanowiska Anstryi do Niemiec: 
„Nigdy 
legiej ja 
bytem hr. Bismarka w Biarritz znikło zupełnie." 
Wydobycie kwesty i spraw włoskich stało się po- 
wodem większego zbliżenia się Austryi do Prus. 


niki sztokolmskie mieszczą w sobie mowę trono- 
wą przy otwarciu sejmu szwedzkiego, w której 
między innemi stoi: Wśród zmiennych a poniekąd 
smutnych okoliczuości Szwecya i Norwegia uży 
wały błogosławieństw pokoja, Stosunki rządu do 
wszystkich państw zagranicznych moszą na sobie 
cechę przyjażni. Pięćdziesięcioletnia roczniza po- 
łączenia Szwecyi i Norwegii obchodzoną była w 
obu krajach uroczyście, co Bilaiej spoiło węzły 
łączące oba bratnie lady. Wyznaczony został ko- 
mitet w cela uzupełaieaia traktatu nuii obu kra- 
jów. 
projekt mój zmiany reprezeutacyj, Spodziewam 
się, że przy wolaej woli i swobodnej działalaości 
spałnicie to zaszczytne zadanie”, Mowa tronowa wy- 
mienia następzie z pomiędzy projektów rządowych 
zmianę wojska i fioty, tudzież uzupełnienie kolei 
łączących Szwecyę i Norwegię. 


notę z natchnienia rządowego. z powodu artykału 
w wczorajszym pruskim Staats 
której jen. Manteuffel p'sał do księcia Augnsten- 
burskiego prosząc go, aby go zawczasu zawiado 
mił, jeśliby zamierzał znowu przybyć do księstwa 


mującego przez ks. Augustenburskiego w jego o- 
satniej podróży, i usprawiedliwia się z nakazu 
śledztwa wytoczonego o demonstracyę. Kreuzseitung 
zaś zapowiada rodki surowe przeciw agitacyi. 

W Danii ciągłe zatargi w sprawie konstytucyi. 
Chcianoby dwie konstytacye złożyć w jeduą for- 
mę — ale dotąd bezskutecznie. 

Książę Napoleon nie pojechał do Florencyi, bo 
nie tam, lecz w Turynie odbyła się rada familij- 
na, na której znajdowali się prócz króla, dwaj 
jego synowie idwie córki z mężami, księciem Na- 
poleonem i królem Portagalskim. 

W Algieryi na nowo wybachło powstanie. Mo- 
nitor algierski z 21go donosi, że Si Lala ukazał 
się z powstańcami w okolicy Daia, dla złapienia 
pokoleń na Tellu i wciągnął do udziału niektóre 
pokolenia, Koloniści uzbroili się, a jenerał Laere- 
tells ruszył przeciw powstańcom. Doniesienia z 24g0 
wskazują, że siły francnzkie użyte przeciw po- 
wstańcom są znaczniejsze, bo telegram mówi o 
więcej jeoerałach niż jednym. 

Indep. belge odwołuje dziś wczorajszą swoją wia- 
domość o pm pe ministra Foulda. Nie było to 
jedaak pogłoską, szło bowiem o zwinięcie urzę- 
dów poborców jeneralnych, i zastąpienie ich 
przez urzędników podatkowych. Fould, który tę 
zmianę zalecał w celach oszczędności, pozostał na 
urzędzie, odstąpiwszy.od projektu. Poborcy stano- 
wią we Francyi dość wielką siłę przea swoje sto- 
sunki i bogactwa. 

Daia 24 b. m. nastąpiło otwarcie sejmu szwedz- 
kiego. Król zamierza zmienić formę reprezentacyi 
z 4ch stanów na zwykły system dwnizbowy, lecz 
jaż dawniej znajdował w Bzłachcie opór. Zmiana 
ta ułatwiłaby ścieśnienie unii z Norwegią, gdzie 
urządzenia są demokratyczne. 


haza (od kolei nadcisańskiej 
Marmarosz-Siget i Bukowinę 


Przegiąd Polityczny. 


uzg 


Depesze telegraficzne. 


Frankfurt 27 paźdz. Wbrew doniesieniu, ja- 


raz tylko w tym miesią- 


Hamburg 27 pażdz. Korespondent wiedeński 


pago z Prusami niestało w Wiedniu 
teraz. Niemiłe wrażenie sprawione po- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 28 października. Hr. Baol - Schanen- 
„tein, niegdyś minister spraw zagranicznych, umarł 
dzió rano tknięty apopleksyą, General - Correspon. 
denz dowiaduje się, że Arcyksiążę Karol Ludwik 
przeznaczony został na protektora wystawców 
austryackich biona udział w wystawie pary- 
skiej w r. 1867 odbyć się mającej, tudzież we 
wszystkich na przyszłość większych wystawach 
powszechnych; a br. Wickenburg zamianowany zô- 
stał prezydującym w centralaej komisyi wystawy 
paryskiej. — Doniesienia z nadbrzeża Meksykań- 
skiego z dnia 1 października mówią o straszliwej 
burzy i zalaniu stolicy Meksyku. Domniemane 
szkody wynoszą około 20 milonów dolarów. 


Kursa. Wiedeń 28 paźdz. wieczór. Kolej pól- 
aocna 1623 — Akcye kredytowe 15930. — Losy 
z r. 1860 84:40. — Losy zr. 1864 75:10, Paryż 
28 paźdz. Renta 6820, 

TE EE 9 AEON EE RE ZPOW CZOP. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
WERE 


Hamburg 27 października. Nadeszłe tu dzien- 


„Przedewszystkiem jednak należy zbadać 


Kiel 27 października. Kieler Ztg zamieszcza 


nzetger, według 


-r CZAS z Niezdieli 20 Października 1865. 


0d Administracji „CZASU: 


Em” byłoby zdziwienie, gdyby tóż przeciw ściąganiu i usuwaniu się dzią- EM AA TN NP HT M. | Uwiadomienie. [Tylko do l Listopada 1865, 
naraz ogłoszono niezmierną ilość |seł w wieku póżniejszym. K ni i Wi z à e 
kosmetyków, które w przeciągu ostatnich |  Peumym środkiem żaradczym jest Ana- orze m SETO są do nabycia Losy na wielką obficie 
za lat w handlu austryackiego TY Woda Se ust ariant dziąsłom śą: | U 7 KANTOR KOMISOWY wyposażoną 
aństwa się pojawiły. Na mniejszą uwa- awiącym się. Przyczyną zakrwawienia NIKOŁAJA J wo NICKIEGO ; pe 284 
gę badacza zaśliiżaje ta okoliczność, że |się dziąseł jest słabość i obwisłość na- EA. BA przy, ulicy Arako CALU L. 234/440 Loteryę kliektów 
większa liczba tych artykułów — mianowi- |czyń zębowych, których żyłki, pozbawio- w Głównym Rynku | pod L. 39, O SOSU ie wania A E ana z Ry pr ape» 4 f 
4 na korzyść wyleczonych obłąkanych, 
w którym to celu przez Ich, c. k. Mo- 


cie takich, które! hajpompatyczuićj ogła- |ne potrzebnój elastyczności, nie sę w sta- go "Ki. era AŻ z 
szane bywają — bardzo szybko i bez |nie utrzymać krwi wewnątrz, (i. w swych w domu WS Kirchmay sg ge la ewa w 


Za parę dni wyjdzie 


Kalendarz ścienny 


drukowany ozdobnie 


w form sasa a Taisen wym,  |sladu znika, z powodu spekulacyi na ła. |kanałach), tak że przez to rr W KRAKOWIE, 2 win polanach A 
po cenie 25 centow. twowierność Publiczności. Dlá tego tóż |naciśnięciem a czasami zupełnie bez po- dla | 4 aao g E 
a tylko w najrzadszych wypadkach zdarza |wodu upływa. — Takie dziąsła zakrwa- otrzymał świeży transport w trite, Kantorze epia r Oie pohreb +52 600 wygranych, w wartości zir. 10.000, | 


złożone zostało, j 
1 Los kosztuje tylko 50 cent. 
przy czem zasługujeci to. na uwzględnie» 


Zaś w pierwszćj połowie Listopada rb. 


Kalendarz 


się wprowadzić kosmetyczne wyroby w ten wiają się zazwyczaj z rana mnićj lub wię- cyć złożyć są w Stanie. 
sposób, by takowe wywalezyły sobie u Pu- |cćj gwałtownie, mimo czyszczenia zębów D s Pona A ias: 
bliczności stanowisko niezbędnie potrze-|jak najmiększą szczoteczką. ` (3686-1-2)T A i D ; 8 mra arhan 5 d kiórygh oroodię pyle 


bnych. Nadzwyczajny wyjątek: w podo- i Aj S szkaniem i ordynaryą wynagrodzone być darikai 
ts bnym rodzaju stanowi naprzykład Ana : prawdziwej ° (3397-7-T) mogą. nie; iorący 

i : j i 5 losó trzy m 1 bez- 
chromolitogr afowany terynowa Woda do ust Dra J. G. Poppa, MIKOŁAJ RYBACKI karawan owej e) rowie w językach franeuzkim lub | osów © tn los 


Dentysty w Wiedniu. — Przed 16tu laty |pauczyciel tańców ma zaszczyt oznajmić 


po cenie 50 centów. y 
wynaleziona woda do'ust Dra Poppay. do | Szanownéj Publiczności, iż z początkiem] Kazania, ww, 


Za pomocą owych gratysowych losów 


Kantor Leni -p iuda: się także bianiem 
it 


„do takowych, pisaniem próśb, |, , sa W A 
znała wszechstronnego rozprzestrzenienia | esiach Listopada rozpoczyna kurs- nauk. j dit d. (3535-2-3) bierze się udział w wszelkich wygranych 
(N. 428) RADA OGÓLNA tak w kraju jak iža granicą. Na pytanie n prod Pai Y lbie WO czeń Aa Gai” paczkach oryginalnych oplumbowa- Stanisław Siermontowski. głównego ciągnienia, a oprócz tego Wy- i 


grywają one w osobnem ciągnieniu 


100 trafnych wyłącznie srebrnych 
przedmiotów. 
Jan €. Sothken, 
w Wiedniu, na Graben. 
MAF Losy te sprzedaje w Krako- 
wie, , (3511-7-)T Jan Bartl. 


Poczawszy od igo Listo- 
pada r. b. 


ustanowione są «godziny biórowe 


w Filii c. k. uprzywił. austr. 
Towarzystwa Zastawniczego 
codziennie Ę 
od godziny 9 przed;połu- 
dniem, do godziny 3 po 
południu, (3583-2-5) T 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


oe do praktyki gospodar- 
Młodzieniec eaa DIAE., RRN 
lania nauk początkowych dwojgu dzie- 
ciom znajdzie miejsce z przyzwoitem wy- 
nagrodzeniem; adres J. R. w Lt , 
<3) 


zaś, co było powodem tak pomyślnych] zgłosić do jego mieszkania pod Nr. 215 przy nych po, % i 1 funtowych po ce- 


skutków, odpowiadamy, iż Woda anate- | „jj YA Ą a : dy tę b A 280] > 
rytus Bó Da opricoskasak si ulicy Szewskiój na 1 piętro. (3541-1-3) |nach 3, 4 5, 6, 7.1 10 złr. w. a Uwiadomienie. 
środkiem najskuteczniejszym ze wszyst- TE U E E AE SETU a UAG © JORGE OGIO W ŚKC 

kich innych, jeźli na razić i według przepi- 
sów używaną bywała. Dla lepszego zro- 
zumienia ogłaszamy: tu rwą, wyczer- 
pujący opie Anaterynowój Wody do ust 


Dra Poppa. 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w krakowie 


C. k. uprzywilejowana Hrabiego Alfreda Potóckiego Z powodu długiej i mozolnćj roboty 


F ABRYKA LIKIERÓ W i ROSOLISÓ W sztycharskiej przy reprodukcyi Pochodu 


7 . |Idsowczyków, rozsyłka premium Towa, 
3 Sk. aan w Lancucie. Przyja. Sztuk Pięknych opóźniła się, nie- 
w ae RSUN ahea mek Od lat Z0tu znana tak w kraju jak'i za granicą, którćj wyroby odznaczają | 99 „A AZ rz 1 r oo 
roztwarza śluz, który osobliwie u osób się szczególna czystością spirytusu, wysokim sto- pago onie ës P badi Ją KT 
cierpiących na niemoc trawienia na zę” pniem płynu, doborem ingredyencyj i ceną umiar- indai ; aw a A ail da 
poca ipaa a pmr O ainka kowaną, poleca swoje -znaczne i wystałe w różnych gatunkach H o, | EMG) f a dA 
możliwia przez to tegoż twardnienie przez | asy, których Skład fabryczny znajduje się w Łańcu» |1772 | trwać będzie bez, p 
dłuższe pozostanie. „posh, wór blisko: stacyi <kolei żełaznćj. y jđuj e aż do piiga i ukończenia. Odby- 
o1 1» ga MU osi Korespondencye odbiera i obstalunki z wszelką dokładnością załatwia głó- | WA ne elhal e ef aa liap. 7 
po obiedzie, Osobliwie zaś należałoby ŁA Ajent i Zawiadowca fabryki „pF eliks Gatzin= Boy A yy ilian ai Metis 
polecić tejże używanie po obiedzie, po- ski w Łancucie,** do którego pod adresem powyższym .wszyscy— Co w, DA Cyoue 5 OST o il 
nieważ. pozostałe, pomiędzy zębami cząst-| W bezpośredni interes z Fabryką naszą” wchodzić sobie życzą uda h *torzy a Gai yrekcyk | Oprac 
ki mięsa przechodzą w zgniliznę, zagra-|wać się raczą. (8512-3) T swe akcyje a tórych mieszkanie nie 
żają nietylko składowi zębów, lecz sprowa- Łańcut dnia 40-Pośdziernika 4865. sma „Jest jój wiadome, raczą się zgłosić po 
dzają także przyczynę niepilago gpohniącja odbiór ryciny, gdzie można również 
z ust, a żadną szczoteczką z taką pewno- p pa š 
RARE Giówny Sklad ETYCE 


j a jem Wod Anaterynowój I MO r . r . H7 r Ó r 5 er“ 
ga, jak za użyciem Wody, Anateczaond|Foikierów, Rosolisów i Wódki Kolońskiej |68% 20 ee T a 


do ust. l 

s pps ) h ; A s . Fr. Kotosowski. 
Nawet w tych wypadkach, gdzie się już |„ek, uprzywilejowanćj fabryki hrabiego Alfreda Potockiego w Łańcucie l 

dla Krakowa 


zaczyna osadzać. winian potażu ( Weinstein) 
utrzymuje w komisie; wyłącznie tylko 


może ta,weda z korzyścią znaleźć użycie, gdyż 
Handel EDWARDA FUCHSA, 


zapobiega twardnieniu tegoż, rozrzadza- 
które po cenach fabrycznych sprzedaje. (3513-3)T 


zawiadamia strony interesowane, że. Kasa 
Towarzystwa Dobroczynności z domu 
niegdyś Dembińskich, pod Ł. 678 Mały 
Rynek, przeniesioną została do Domu 
Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobo- 
dnego, pod L. 53 G. I. przy ulicy Sien- 
nój na pierwsze piętro, i otwartą będzie 
od dnia 27 b, m. ir., jak zwykle, co- 
dziennie rano od godziny 8 do 12, wy- 
jawszy święta. (8581-2-3) T 
Kraków dnia 25 Pażdziernika 1865. 


Prezes: K. Hoszowski. 
Sekretarz: J. Głębocki. 


W |KSIĘGARNI 
JULIUSZA WILDTA 


w Krakowie 
są do nabycia: 

Kazania i mowy treści religijnej 
częścią z Ojców kościoła wyjęte 

częścią oryginalnie napisane 

przez Xiędza ... 
z Archidyecezyi Gnieżnieńskićj. 
cena Złp, 1 i 60 e. (3587) 


List otwarty 4 
dò centralnego Składu liwewranta nadwornego Jana Hoffa 
w WIEDNIU, Kärntherring Nr. RI 


jąc takowy usuwaniem właściwój mu spój- 
ni, w skutek czego zęby z tej szkodliwćj 
i niebezpiecznój powłoki zupełnie z cza- 
sem uwalnia. — Jeźli tylko najmniejsza 
cząstka zęba odpryśnie, natenczas zaczyna 

tak. obnażony natychmiast pruchnieć, i | 
nietylko, że prędzćj czy późnićj,— co zre- 
sztą od chronicznego lub powolnego pruch- 
nienia zależy, — z wszelką pewnością zni- 
szczeje, lecz staje się nadto powodem cier- 
pień nie do wytrzymania. 

Powraca zębom ich piękną naturalną bar- 
wę, gdyż rozkłada chemicznie wszelkie 
niewłaściwe powłoki i takowe spłókuje, 
przez co emalia zębów pierwotną białość 
odzyskuje. 

Bardzo użyteczną jest ona do utrzyma- 
nia w czystości sztucznych zębów. W szel- 
kie wstawiane zęby, z jakiego [bądź ma- 
teryału takoweby były, wymagają ciągłe- 
go pielęgnowania i starania, a mianowi- 


Jarosław dnia 20go Września 1865 r. 

Występuję publicznie, by Panu donieść o interesującym skutku; jaki za po- 
mocą pańskiego piwa zdrowia u mćj żony osiągnięty został — powodująć 
się tu głównie uczuciem wdzięczności, winném temu, któregom się nauczył poważać 
jako odtworzyciela mego szczęścia domowego. | 

Moje imię nie będzie Panu obce, gdyż od przeszło 2 '/ą lat sprowadzałem 
ra goa rożnemi czasami skrzynie wyciągu słodowego zawierające po 12, 25 i 50 

aszek. 

Nadzwyczajny skutek tego napoju zasługuje być podanym do publicznćj wia- 
miri Mojćj ania bedani) z na słabój konstytucyi, tak że się ledwie 
na no utrzymać ała, zaordynowali lekarze po odbytćj kuracyt żentycznćj uży 
wanie pańskiego wyciągu słodowego tak zwanego ma zdrowia, jako zajkawaniejna 
go środka dyetetycznego i wzmacniającego a zarazem pożywnego. Chciwość, z jaką 
moja żona tego napoju używała, apetyt który w skutek tego się czuć dawał,: spokojny 
|sen który ją nawidzał— jednem słowem wszystko” to obiecywało ostateczne spełnie- 
nie naszych życzeń co do żądanego wzmócnienia jej sił, i to nas tóż skłoniło do dal- 
szego używania tego tak miłego napoju. Krótko powiedziawszy, mój Panie, nasze 
nadzieje nas nie zawiodły, gdyż w przeciągu paru tygodnij zaczęła moja żona 
sił' a nawet ciała nabierać a zarazem ochoczo zawiadywać gospodarstwem domo- 
wèm — « gdy dawniej trudzona była smutnemi myślami, to dziś jest wesołą i 
side AES: mę „Eg 

by przeto wszyscy cierpiący na podobne dolegliwości, nie zważając na zja- 
|dliwe wycieczki pańskich prkadlitowców, z a dele zaufaniem do errain pàli 
skiego tak zwanego piwa zdrowia się skłonić zechcieli. (3484.- 
Wu beiawo4 4 S. Grossmann, kupiec. 


Nakładem księgarni 
1. Priebaischa 
w Ostrowie, wyszła i jest do naby- 
cia we wszystkich znaczniejszych księ- 
garniach: 


Homera Odyssea, 


(przekładał z francuzkiego 
Antoni Bronikowski.) 
Zeszyt drugi. — Cena złr, 1:80. — Ze- 
szyt pierwszy dawniejszego wydania 80 c. 
Pierwszy i drugi zeszyt razem złr. 2 c. 45. 

—— | 


Karol Schubulh 


"we LWOWIE, 
przy ulicy Krakowskićj. pod. L. 150, 


otrzymał świeży znaczny transport 


HERBATY CHINSKIEJ, 


ze zbioru wiosennego, w najlepszych rodzajach, i poleca szczególnie 
szanownój Publiczności nowo sprowadzone gatunki 
DIAMOND="TEA i PECCO. DIAMOND - TEA, 
które z okoliczności wystawy londyńskićj z Chin' tamże nadesłane, 
: powszechne znalazły uznanie. 
1 funt Diamond-Tea (czysto-czarna) . . 3 złr, wal. austr. 
4 funt Pecco Diamond-Tea (z kwiatem) 4 p ima > 
inne gatunki od złr. 1:20, 1:60, 2, 2:50, 5, 4, 5. i 6 złr. za funt. 
Herbata w proszku (wysiewki z herbat) złr. 1 za funt. 
WG” Równie utrzymuje w wielkim wyborze i-poleca "$B 
Kalosze z gumy elastycznej 
Amerykańskie, Lipskie i Wiedeńskie zwykłe, do obcasików i z gu- 
ai ziezkami. (3565-2-6) T 


Wyborne tłómaczenie Log autora, będzie 

czytane z PARA w a kształco- | g 
nem towarzystwie, Polecamy je osobliwie wy- |-ję gzczególnćj czystości, a tem więcój 
pe aaae Pyaar A wstawianej zęby kościane, jeźli oboczne 
zęby mie są zupełnie zdrowe. Ona utrzy- 


że Í innych tłómaczeń wspomnianego autora mia- ź 
slota, muje sztuczne zęby nietylko w pierwot 


nowicie przekładów z Hero Platona, Ksenofon- 
ta, i Tucydydesa można nabyć za pośrednictwem | néj barwie i połysku, ale zapobiega nad- 
to osadzeniu się winiańu potażu, powłoki 


każdej księgarni. (2521) 
brudnój barwy, i niemiłemu cuchnięciu 
E d y k t. któremu sztuczne zęby osobliwie podpadają. 
. Niemniej okazała się ta woda pewnym 
L. 18.735 (8575-3) pu A 4 r 


i miez ym środkiem kojącym boleści 
Na żądanie strony interesowanćj zawia- | dziurawych zębów í reumatyczne bole tych- 
damia się, iż od rzeczy już w roku 1864 


że, Podczas, gdy wiele bardzo zachwało 
na licytacyi sprzedanych, jako to: Gale- | nych tajemników przeciw bólu zębów albo 
rya od Tacy, Lichtarzy dwa, Łyszka wa- 


zawodzą albo z trudnością użyć się da- 
zowa l, półmiskowa l, trzonków sześć i 


dzą, podczas gdy inne przez nieostrożność 
sitko, proby 10, ważące ogółem łutów 99, 


| Precz ze siwizną! 


Wyborna tynktura 5 wlosów przygo- 
towana brzez p. Diequemare w Paryżu, 
W jednój chwili zmienia siwe włosy ną 
‘S glowie i na brodzie, i nadaje im kolor 
© naturalny jak się podoba bez żadnego 


200.000 złr. w srebrze, 


jako” główna wygrana, niemnićj dalsze wy- 
grane złr- 100.000, 50.000, 30.000, 
25.000, 20-000, 15.000. 12.000, 
10.000 itd. itd. 

Ogółem 14,811 trafnych, w łącznćj sumie 
Jednego Miliona 909.630 złot. reńs. 
muszą nieochybnie wypaść 
w najnowszem witikiem 


odlega su- 
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Uprasza się o jak najprędsze polece- 
nia za dołączeniem gotówki i o nadsyła- 
nie tychże wprost do głównego Składu 
pod adresem: (3579-2-10)T 

Moritz Homburger. 
Trierischer Platz No 9, in Frknkfurt a, M. 


skiego powszechnego Towarzystwa Asekuracyjnege 


w Peszcie. 
A. Boskovics, 
(3578-3)T ) sekretarz. 
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Komedyo-opera: w 2 aktach z muzyką oryginal- 
nie napisana przeż Stanisława Dunieckiego. 


Pan Stefan z Pokucia, 
Monodram w 1 akcie oryginalnie napisany przez 
j P. Ładnowskiego. 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirohmayera, : Radca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


